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Triumf praw dy
pamięć dla człowieka jest tym, czym ko­

rni da dizewa. Pomaga mu dosięgnąć 
wdodajnych źródeł, za*ować nadzieją na 
przywrócenie girawietMlwości, nawet jeżeli 
oj zbrodni minęło pół wieku.

52 lata temu Hitler i Stalin, dwaj dra­
pieżcy, szykując się do skoczenia sobie na- 
najem do gardeł, postanowili podzielić 
Europą. 23 sierpnia 1939 r. ministrowie 
spraw zagranicznych IH Rzeszy i ZSRR — 
RiBbeiirop i Mołotow — błękitnym i czer­
wonym ołówkami przekreślili Stary Kon­
tynent. W ten sposób zlikwidowano Polskę, 
Litwę, Łotwę i Estonią. Ta zmowa przeciw­
ko prawu i wolności pod niewinną nazwą 
paktu o nieagresji między Niemcami 1 
Związkiem Radzieckim przypieczętowana 
tajnymi'protokolarni oraz „układem grani- 
cnym i o przyjaźni* stała się faktycznie 
podziałem Europy. Litwa, Łotwa 1 Estonia 
zostały włączone do ZSRR. Ucierpiały rów­
nież tereny przed wojną należące do Pol­
ski: oeiem województw z kilkoma miliona­
mi ludności okazały się pod butem zahor-

■Zakończyła się druga wojna Światowa, 
**e nadzieje na wolność wśród narodów

zniewolonych trwały. Kilka lat temu, gdy 
zaczął rozpadać się ZSRR, jego społeczeń­
stwo dowiedziało się o  treści tajnych pro­
tokołów zawartych pól wieku temu. W  wy­
niku tamtej zbrodni setki tysięcy miesz­
kańców Litwy okazało się na Syberii; nau­
kowcy polscy szacują, 4e liczba deportowa­
nych l przemieszczonych Polaków sięgała 
1,5 miliona.

Jutro, 23 sierpnia, na Litwie odbędą się 
uroczystości związane z rocznicą haniebne­
go paktu Ribbeatrop—Mołotow. Centralna 
uroczystość odbędzie się o godz. 17JO 
przed pomnikiem Adama Mickiewicza w 
Wilnie w  5 rocznicę pierwszego nielegal­
nego jeszcze wówczas mityngu zorganizo­
wanego 23 sierpnia 1987 r. przez Ligę Wol­
ności Litwy. Spod pomnika uczestnicy mi­
tyngu udadzą się do Katedry Wileńskiej, 
gdzie o godz. 18.15 odbędzie się Msza św. 
Natomiast o godzinie 19.15 odbędzie się 
wiec dla upamiętnienia ofiar tamtych stra­
sznych czasów. Następnie ludzie udadzą się 
na Cmentarz Antokolski, aby złożyć kwia- 

■ ty  na grobach poległych za niezawisłość 
Ojczyzny.

S i  Józef SZOSTAKOWSKI

M. Camdessus — 
w Banku 
Litewskim

20 ii*rpkiia w Banku litewskim 
wizytę dyrektor Międzyna. 

Funduszu Walutowego 
Camdessus. Podczas 

z przewodniczącym za- 
Banku Litewskiego W&liu- 

Baldiszbem i członkami za- 
omówiono kwestie stabili- 

gospodarki Litwy.
-,1,7. 7* trzeb# wprowadzić ko- 

-  powiedział M. Cam- 
A. Armalyte. 
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O GŁÓWNYCH ZASADACH REALIZACJI REFORMY 
ADMINISTRACYJNO-TERYTORIALNEJ

l SAMORZĄDOWEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

G O S P O D A R K A

'" n r tZ " ! 1 ” m naród ta r a  si« 
*Vm swoje problemv,
sP0<łfle_ ^ e  ̂ Pomocy może 
80 FuMh-J*1, Międzynarodowe. 
",Ql 1 *“■światowych.

W  celu wcielenia w  życie głó­
wnych zasad reformy administra­
cyjno - terytorialnej i samorządo­
we! Republiki Litewskie! rząd 
Republiki Litewskiej postanawia:

1. Zaaprobować główne zasady 
(w załączeniu) reformy admini­
stracyjno -  terytorialnej i samo­
rządowe} Republiki Litewskiej.

Powyższe zasady publikuje sie 
w prasie i po podsumowaniu o- 
trzymanych propozycji do 10 
^września 1992 r. przedstawia się 
do omówienia Radzie Najwyższej 
Republiki litewskiej.

2. Ustalić, ie  w opracowaniu 
projektów reformy administracyj­
no-terytorialnej i samorządowej 
Republiki litewskiej należy uw­
zględnić i  to, iż trzeba stworzyć 
skuteczny system • samorządów 
jjminnych zgrany mechanizm po­
lityki regionalnej i pełnienia fun­
kcji władzy państwowej w po­
wiatach, a także nie naruszyć je­
dnolitości geograficznej, etnogra.

ficznej i ekologicznej regionów 
oraz nie zwiększać wydatków na 
kierownictwo.

3. Zlecić Ministerstwu Gospo­
darki wspólnie z innymi mini­
sterstwami i służbami państwowy­
mi opracowanie projektów reali­
zacji reformy administracyjno - 
terytorialnej i samorządowej Re­
publiki Litewskiej oraz zapewnie­
nie. że gdy Rada Najwyższa Re­
publiki Litewskiej zatwierdzi za­
sady tej reformy, w ciągu mie­
siąca rządowi Republiki Litew­
skiej mają być przedstawione 
projekty reformy podziału admi­
nistracyjno - terytorialnego, us­
tawodawstwa samorządów tereno­
wych, reformy administracyjno - 
terytorialnej i samorządowej Re­
publiki Litewskiej, a także har­
monogramy opracowania projek­
tów innych niezbędnych ustaw i 
aktów normatywnych.

Premier RepwbUki Litewskiej 
Aleksandra* AMSZAlA

*QP*ysięienie pierwszych ochotników Korpusu Pokoju
SmuX“|* » Wilnie, w Bia- 

p“ a»wnlk6w Sztu- 
ceremonia zas>rzv-StM łj ceremonia zaprzy- 

r̂pUMi ochotników
W f c ^ ^ j u  na Litwie. 15 
1 2 . wznle»toną prar

J t0c®y*cie złożyło śłu-
2? ow r orov,°  P^"5  w ^ 2 ^ L MUcryciell języ- StiSEZP’ Nł*»wem  sie- 

nauczycielek i 8 
Podejmie dwuletnią

pracę w szkołach średnich Szi- 
lute. KazkJ-Rudy. (Kozłowej Ra­
dy), Raudondwarysu (Czerwonego 
Dworu). Bfcrż i innych miejscowo­
ści Litwy. .. .

Pierwsza grupa ochoUiików w 
ciągu ponad dwóch niie»ięcy «- 
czyła się języka Wewskiego ^ -  
poznała się z historią,zwyczajami l t r a d y c j a m i  niezna­
nego im wcześniej p a ń s tw ^

W  uroczystości uczestniczyli \

Polsko-Litew ska Izba
W  okresie przejścia do gospo- Z A I I I * 2 1 S Z A .  

darki wolnorynkowej wyraźnie
bankrutują niektóre przedsiębiorstwa państwowe, wyzwala się 
Inicjatywa prywatne 1, jak  grzyby po deszczu, mnożą d ę  różne 

.spółki akcyjne, stowarzyszenia rzemieślników, ptpedsiębiorców 
itp. Tworzą się wspólne przedsiębiorstwa. Między innymi mamy 
ich sporo litewsko-polskich.

Rozmawiam właśnie i  członkiem zarządu nowo powstałej pla- 
cówki Polsko-Litewskiej Izby Gospodarczej Wmantasem GALWE-
LE. H E H  1 1 1

przemawiali ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Darryl Joh-
nson lmł«diy innymi ly ty  ocho- 
tnlk w Tajlandii), wiceminister 
kultury I oSwiaty Aurimas Juo- 
zaitis, kierownik programu nau- 
czania Korpusu Pokoju WM1 
Cuurtney. dy-reklor_ na oa*"” ". 
bałtyckie Jamę, Lehman, 1™» 
działacze tej or**ni“ <:̂ ^ TA|

— Słyszałam o powstaniu no­
wej tzby poIsko-Micwakie]. Kie­
dy powstała i  czym jest?

— Polsko-Litewska Izba Go­
spodarcza jest jeszcze całko­
witym noworodkiem, ale wy­
daje mi się, że dobrze i szyb­
ko rozwijającym się. Po pod­
pisaniu przez ministra A. 
Szimenasa w Warszawie 
umowy o współpracy gospo­
darczej "między Litwą a Pol­
ską zrodziła się idea utwo­
rzenia takiej wspólnej M>y. 
Inicjatorami tego dobrego 
-poczynania byli polscy Li­
twini. Najpierw nawiązali ze 
sobą kontakt rzemieślnicy i 
drobni przedsiębiorcy z re­
jonów przygjranicznych Su­
wałk i MariampoU. Jednak 
taka działalność na własną 
rąkę jest trudna, nie przy­
nosi należnych rezultatów. 
Zaistniała więc niezbita po­
trzeba utworzenia jakiegoś 
międzynarodowego organu, 
który by mógł trzymać rękę 
na pulsie tej współpracy i 
koordynował ją. Powstała 
najpierw grupa Inicjatywna. 
Po pewnych przygotowa­
niach, wspólnym uzgodnie­
niu celów i zadań, dosłow­
nie przed kilkoma tygod­

niami powstała właśnie na­
sza Izba. Jej centralna sie­
dziba mieści się w Suwał­
kach, a  jej prezydentem jest 
Andrzej PACH UL. Filia na­
tomiast i dyrekcja, którą re­
prezentuje Wlgantes MATU- 
US znajduje się w Mariam- 
polu.

— Cele i zadania Izbyt
— Nie jesteśmy żadnym 

przedsiębiorstwem i niczego 
nie produkujemy, jak to nie­
którzy o nas myślą. Jesteś­
my organizacją, mającą za 
podstawowy cel udzielania 
pomocy przedsiębiorcom za-, 
równo polskim, jak 1 litew­
skim. Ppede wszystkim sta­
ramy się pomóc partnerom 
wzajemnie się odnaleźć. Gro­
madzimy ta i informację do­
tyczącą ustawodawstwa, prze­
pisów prawnych, aktów nor­
matywnych itp. po obu stro­
nach miedzy. Będziemy ze 
wszech miar pomagać w za­
kładaniu wspólnych przed­
siębiorstw, spółek akcyjnych, 
placówek handlowych itp. 
Będziemy bronić naszych 
członków przed biurokracją 
zarówno z jednej, jak i z

(Dokończenie na str,

Indeks cen konsumpcyjnych
Departament Statystyki przystąpił do tĄliczania tadeta* cen 

konsumpcyjnych (ICK), który

dane badania, budżetów rodzinnych dotyczące wydatków miesz 
kańców na. zakup towarów i opłacanie usług. . . ,

l £  rejestracji cen 
(około 370 pozycjtl^W  78 rodzin. Na
dochodów i wyoatkńw konsumpcyjnych
podstawie danychJyd. ,2 * ™ $ '  f '
w republice wyniósł w lipcu 199Z . po _ 8,53, z gru-
1,27, a w porównaniu z październikiem 1991 r. 
dniem 1991 r. -  <,36, z grudniem l ^  r ^ -  ^ 5t ch ruf

Poniłej przytacza s ił  ogólny indeks cen podstawowy". x - r  
towarów i usług: ____________ _

Nazwy grup
Lipiec 1992 r. w porównaniu 
z czerwcem 1992 r.

1.27Towary konsumpcyjne i usługi
w tym: jog

artykuły żywnościowe j ,16
Odzież i obuwie . ^ 7
Wydatki na mieszkanie . j rtmrvwe«o 1.24Wydatki na funkcjonowanie gospodarstwa domowego  ̂ ^
Wydatki na transport _
Wydatki na przedmioty użytku Indywidualnego j  „

WySaUcl ‘na^potraeby kultury, ^  1 wypoczynku | |
Wyroby tytoniowe 1 napoje alkoholowe

D e p a r t a m e n t  Statystyki przy rządz* 
R e p u b lik i  litewskiej
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Polsko-Litew ska Izba  
zap rasza(Dokończenie ze str. 1)

drugiej strony. Najwięcej 
jednak uwagi, siły i 'energii 
mamy zamiar skierować na 
uzyskanie rzetelnej i naj­
nowszej informacji dotyczą­
cej warunków rozwoju
przedsiębiorczości w Polsce 
i na Litwie, gdyż stanowi to 
niemal podstawowe zadanie 
rozwijania wzajemrtej współ­
pracy.

— Wielu lodzi interesu chcia­
łoby z nami współpracować, ale 
odstrasza Je granica: opłaty cel­
ne oraz kilometrowe kolejki na 
prze] idach. Czy Izba będzie mo­
gła coś w  tym pomóc?

— Tak. Będziemy te spra­
wy rozwiązywać wspólnie. 
Jeśli chodzi o  opłaty celne, 
to  po stronie litewskiej ta- 
kowych prawie nie ma, jest 
jedynie akcyza. Owszem, og­
romną bolączką są kołejki. 
Żaden szanujący się biznes­
men ani przedsiębiorca nie 
zechce mieć z nami do czy­
nienia, jeżeli dobami będzie 
musiał czekać na pasie gra­
nicznym. Zresztą, takie towa­
ry, jak artykuły spożywcze, 
warzywa, owoce, leki wyma­
gają możliwie najkrótszego 
okresu dostaw. Można po­
wiedzieć, że naszą pracę roz­
poczęliśmy właśnie od tych 
spraw. Przeprowadziliśmy już 
na ten temat wstępne roz­
mowy z odpowiednimi pla­
cówkami; szykujemy doku­
mentację i papiery, by wła­
dze obu państw stworzyły 
jak najbardziej przychylne 
warunki do współpracy. Tro­
chę kłopotu przysparza nam 
język. Nie mamy zamiaru 
korzystać z tłumacza. Bę­
dziemy więc do prowadze­
nia dokumentacji dobierać 
takich ludzi, którzy znają 
oba języki. Zresztą, będzie­
my się też sami uczyć języ­
ków.

Prócz tego mamy zamiar 
wyświadczać cały szereg us­
ług: konsultacje prawne,
spisywanie umów i kontrak­
tów, sporządzanie wszelkiej 
potrzebnej dokumentacji itp. •

— Geografia Izby?
— Statut przewiduje, że 

należeć do naszej Iżby może 
każdy podmiot gospodarczy 
zarówno z Polski, jak i Lit­
wy. Wśród członków mamy 
przedsiębiorców różnych na­
rodowości i różnych regior

nów, nawet z Gdańska, Po­
znania, Szawel. Poniewieia. 
Oczywiście, że przygraniczni 
przedsiębiorcy są bardziej 
aktywni. Warunek ten dy­
ktuje po prostu'samo życie.

— Czy wśród członków Izby 
są Polacy z Litwy?

— Przykro, ale litewscy 
Polacy nie wykazują się wię­
kszą aktywnością. Może są 
za słabo poinformowani, a 
może po prostu nie mają je­
szcze odwagi i dobrze by 
było, aby „Kurier Wileń­
ski" im w tym pomógł. Zre­
sztą, nie powiedziałem, że 
nie mamy Polaków, mamy 
nawet jednego członka w 
zarządzie, ale chciałoby. się, 
by byli oni bardziej aktywni 
i przedsiębiorczy. W e wrze­
śniu planują przyjechać do 
nas przedstawiciele z Pol­
ski. Chcemy zrobić coś w 
rodzaju' seminarium wyjaz­
dowego do różnych rejo­
nów, w tym również wileń­
skiego i solecznickiego. Bę­
dziemy w taki sposób pro­
pagować naszą działalność, 
udzielać informacji, konsul­
tacji i wszelkiej innej rze­
czowej pomocy przedsiębior­
com.

— To pięknie. Myślę, te  to 
tylko początkowe zażenowanie, 
które wkrótce minie. Dokąd 
więc mogą zwracać się ludzie 
Interesu, gdyby zechcieli nawią­
zać kontakt z waszą Izbą.

— Nie mamy jeszcze sta­
łej siedziby, ale w każdym , 
przypadku można skontakto­
wać się telefonicznie w  Wil­
nie z prezydentem ze strony 
litewskiej Grobowem r(teL:
61-80-01), z Mariampotem 
(tel.: 5-04-40 lub 5-05*60). W  
Wilnie informacji można za* 
sięgnąć także w Minister­
stwie , Gospodarki: (tel.:
62-10-76 Rimantas Galwele) 
lub w Izbie Handlowo-Prze- 
mysłowej (tel.: 66-15-50, Jo- 
nas Powiłaitis). O. działalno­
ści naszej Iżby wiele też pi­
sze cotygodniowa gazetka 
„Elka*r.

— Dziękuję za rozmowę. Ży­
czę sukcesów w tym  dobrym 
poczynania, a  czytelników szcze­
rze namawiam do współpracy I 
obiecuję, i e  na naszych łamach 
będziemy Informować o wszel­
kich wydarzeniach w te] dzie­
dzinie. Powodzeń lal

Ju litta  TRYK

O PRZYDZIALE ŚRODKÓW 
NA EKSPEDYCJĄ ALPINISTÓW

Z uwagi na to, ie  Litewska Fe­
deracja Alpinizmu na finansowa, 
nie ekspedycji na Ewerest z  wła­
snej inicjatywy zebrała 220 tys. 
USD z firm zagranicznych i u 
Litwinów amerykańskich, rząd

Republiki Litewskiej postanowił 
przydzielić z państwowego fundu­
szu walutowego Litwy dla Litew 
sklej Federacji Alpinizmu 26 tys. 
USD na wyprawą ekspedycji lite 
wskich alpinistów do Katmandu

Do krajów bałtyckich przybywa 
delegacja biznesmenów USA

NOWY JORJFC (ITAR—TASS— , 
ELTA), W  podróż do krajów 
bałtyckich wyrusza delegacja 
USA, w której skład wchodzą 
przedstawiciele korporacji fede­
ralnej, zajmującej się inwestować 
niem kapitału prywatnego za 
granicą, kierownictwa i kilku du­
żych spółek amerykańskich, za­
interesowanych inwestycjami w 
republikach byłego Związku So­
wieckiego. W  dniach 23 sierpnia 
■— 2 września odwiedzi ona Es­
tonię, Łotwę i Litwę.

52 latach panowania ko­
munizmu państwa bałtyckie 
znów się stały dla uprzemysło­
wionych krajów świata miejscem 
najlepszego zainwestowania ka­
pitału — podkreśla się w  oś­
wiadczeniu prasowym prezyden­
ta tej korporacji- rządowej. Nie­
zależne Estonia. Łotwa i Litwa 
aktywnie korygują dziś swe

wcześniejsze systemy ekonomi­
czne i prawne, ażeby przyciąg­
nąć inwestorów zagranicznych!.. 
Naszym zdaniem jest to dosko­
nały region dla spółek amery­
kańskich, dążących do zainwesto­
wania swego kapitału za grani­
cą".

Podróże delegacji amerykań­
skich biznesmenów po krajach 
bałtyckich przede wszystkim ma­
ją  na celu uzyskanie dla spó­
łek amerykańskich dokładnej in­
formacji na temat klimatu inwe­
stycji w Estonii, na Łotwie i 
Litwie. Członkowie delegacji spo­
tkają się z przedstawicielami 
rządów tych republik i sektora 
prywatnego. Odbędą się spotka­
nia amerykańskich biznesmenów 
z dyrektorami tych przedsię­
biorstw, które chcą zorganizować 
wspólną z USA produkcję.

0 przemówieniu Jelcyna
„Washington* Post" na pierw­

szej kolumnie zamieArita artykuł 
swego korespondenta moskiews­
kiego o przemówieniu prezyddi- 
ta Rosji Borysa Jelcyna, poświę­
conym pierwszej rocznicy nieuda­
nego komunistycznego zamachu 
stanu. W  przemówieniu tym  pre­
zydent obiecał przyśpieszenie re­
form wolnego rynku, przekształ­
cenia Rosji w kraj prywatnych 
właścicieli. W  swym przemówie­
niu telewizyjnym powiedział on, 
że wszyscy, 150 min obywateli 
Rosji, do 1 października otrzyma 
akcje, których wartość będzie się 
równała w przybliżeniu 4-miesię­
cznym zarobkom. Dzięki temu 
będą oni mogli uczestniczyć w 
masowym procesie sprzedaży 
własności państwowej.

„Potrzebujemy milionów prywa­
tnych właścicieli, a nie garstki 
milionerów. Te kupony są bile­
tami do gospodarki wolnorynko­
wej. Im więcej będziemy mieli

w naszym kraju  właścicieli i  
przedsiębiorców — ludzi, którym 
czyny są ważniejsze od słów, 
tym prędzej Rosja zacznie rozk­
witać" — gazeta cytuje słowa 
Jelcyna.

Poprzez ogłoszenie oczekiwane­
go od dawna planu prywatyzacji 
wyraźnie dąży się do dania no­
wego bodźca chwiejącemu się 
programowi gospodarczemu i 
rozproszenia pogłębiającego się 
pesymizmu wśród szeregowych 
Rosjan —■ głosi artykuł. Prywaty­
zacja była odraczana w związku 
że sporami, dotyczącymi tego, jak 

• rozpocząć prawidłową procedurę, 
aby garstka milionerów — przed­
stawicieli gospodarki cieniowej 
nie zagarnęła w swoje ręce wiel­
kiej części gospodarki. W edług 
planu Jelcyna prywatyzacja ma 
przebiegać prędzej niż w innych 
krajach Europy Wschodniej.

(1TAR—TASS—ELTA)

O pieniądzach na Ukrainie
Rubel na Ukrainie wyjdzie z 

obiegu od 31 października, a  1 
stycznia 1993 r. zostanie wpro­
wadzona narodowa jednostka 
pien iężna. — grzywna. Do tego

czasu rolę pieniędzy pełnić będą 
kupony. Na konferencji prasowej 
w Kijowie poinformował o  tym 
prezydent Ukrainy L Krawczuk.

(TTAR—TASS—&.TA)

Najbogatsi ludzie świata
NOWY JORK (ITAR—TASS— 

ELTA). Kto teraz  jest najboga­
tszy na świecie? Odpowiedź na 
to pytanie znajdziecie w najno­
wszym numerze autorytatywnego 
czasopisma amerykańskich biz­
nesmenów „Fortune". Już od 
sześciu lat na dorocznej liście 
„Klubu miliarderów" przoduje 
sułtan Brunei Hasanal Bolkijahr. 
Jego majątek szacuje ̂ się na  37 
mld dolarów. Chociaż innym da­
leko jest jeszcze do m ajątku te­
go „barona naftowego", jedna­
kże czasopismo podkreśliło, że

GRECJA. Ptreus — to miasto I główny port handlu zagranicznego krają. 
NA ZDJĘCIU: Jeden z placów miasta.

po raz pierwszy do jego k as  nie 
wpłynęły nowe dochody.

Na drugim miejscu figuruje 
rodzina W dtonów  z USA. Kapi­
tał ich wyncsi obecnie ponad 21 
mld dolarów. Na trzeciej- pozycji 
znajduje się obywatel Japonii 
TakitiTo Mori. Swe miliardy 
zgromadził na rynku nieruchomo­
ści. M ajątek 88-letniego byłego 
profesora ekonomiki wynosi 14 
mld dolarów. Chociaż w Japonii 
obserwuje się represję ekonomi­
ki, to jednak kapitał tego mag­
nata w  ciągu roku wzrósł o  4 
mld dolarów.

W  reku ubiegłym ,,Klub mi­
liarderów '1 uzupełniło 45 nowych 
członków, a opuściło go 24 bo­
gaczy. Teraz klub liczy 223 o- 
soby. Najwięcej bogaczy żyje na 
terytorium USA — 64. Jednakże 
pod względem liczby miliarderów 
na jednego mieszkańca rekordzi­
stą są Niemcy. Najmłodszą człon­
kinią klubu została 7-letnia wnu­
czka greckiego magnata Arysto­
telesa Onassisa Atina Russel.
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(„Baliiji"_aTłj 1

UZNANO KORONĘ 
ESTOŃSKĄ

Szwedzka firma ,JFom“ hoą 1 
koronę estońską za irodd tk 
niczy w transakcjach i wpiałi jj1 
do swych kursów walut Koran 
estońska jest 31 walotą, wjfró 
przez tę firmę na listy nobejĵ  
według których firma kopćje i i 

1 sprzedaje walutę w Szwecji. $  i 
koron estońskich kupuje & 11 
raz za 45,55 koma snradfci i 
Cena sprzedaży korony otośie 
wynosi 41.17 koron awećńń1 
W e środę wieczorem Inna ■ j 
miała jeszcze danych o śaęle i j 
sprzedaży korony, gdyi byi l 
dopiero pierwszy dziel.

(„8altijaM — H.TA)

„PA Ń STW A  BAŁTYCKIE 
N A LEŻĄ  DO ROSJI1

HELSINKI (Reuter—ŁW  |  
der rosyjskiej ultnpn**^ 
partii liberalnych demokr|*Dł 
Władimir Zirinowaki |  tjĄ  
dzie dla prasy BAsKtj § S | 
czył że państwa baltydde 
żą do Rosji. Dodał on rom» 
że jeżeli zostanie MW® ” 
prezydenta, to zwróci M j*  
strefę graniczną Kareto. "T J  
Żirinowśkiego, popiera go P0*4 
połowa miegkańców Rwj*_

ROZM OW Y ZOSTAW 
WZNOWIONE 

p r e t o r i a  (ap p -h -w JJ;
zydent Frederik de Klerk ołm 
czył, że we wrześnio 
wznowione ' rozmowy u.
cyjne w sprawie .j
ryki Południowej, kt4|L * *  
Afrykański Kongres 

I po masakrze 17 czerwca 
patongu-

Rushdie spotkał się z ministrem Norwe?1
OSLO (OPA—ELTA). A n ie l­

ski pisarz pochodzenia indyj^cie- 
go Salmon Rushdie, który ok­
rywa się ód ponad trzech lat 
p rzed . wydanym nań w  Iranie 
wyrokiem śmTerdi, spotkał ś ę  we 
£rodę w Oslo z ministrem kultu­
ry Norwegii Clevelandem na
wieczorze literackim, zorganizo­
wanym przez norweski PEN-Club.

Podczas spotkania pisarz bro­
nił swej budzącej kontrowersyjną 
ocenę książki „Szatańskie wer­
sety", którą większość fundamen­
talistów islamskich uważa za

nieprzyzwoitą^ Oświadczy! 
jego powieść cieszy | | |  ^  j 
poczytnością i z bieg*6® 
znajdzie swoje miej** * p  
turze obok takich 
„Kochanek lady Chater'w 
lita*'. -

Otoczony^ przez 
strażników Rushdie JP° ^ i- 
ie  jego sytuacja ob^ ' j S f  
wiła się", gdyi m™5 jr
wać, ale zagrożenie gjg 
szcze nie minęły Pisar* ^
lił. że io zagrożenie “
tylko jeden kraj 9  j t t |



Główne zasady realizacji reformy 
administracyj no-terytorialnej 
i samorządowej Republiki Litewskiej

n Fooniije ąlę 2  szczeble pań­
stwowych jednostek administra­
cyjno I terytorialnych: pierwszy 
fCU&A (z samorządem) — gmi- 
™ lub mi«sta, diugl szczebel (z 
jatytucjami kierowniczymi wła- 
djy państwowej) — powiaty.

2. Gminy tworzy się poprzez 
łączenie osiedli miejskich i wiej- 
jjóch w jedną jednostkę admini­
stracyjno |  terytorialną. Duże 
miasta stanowią osobne jednostki 
administracyjno - terytorialne.

3. Ze wSzyBlkich gmin i du- . 
łych miast tworzy się 10 powia- 
tfw, alytnski (ollcki), kowieński, 
klajpechki, mariampolski, pcnie- 
wieski, oawefekt, tauraski, tel- 
sziaj&i, udański i wileński z 84 
gminami
Dragi (alternatywny) wariant —

16 powiatów: wfleńki, kłajpedz- 
ki, szawelski, kowieński, mariam- 
polaki, poniewieski, tauraski, 
świędański, alytuski (olicki), ra- 
seiniajski (rosieński), maźeikiajski 
(maiejaki), kiejdański, wa reński 
jorański), telszaski i birżaski z 
123 gminami.

4. w  Republice Litewskiej - 
przewidziany jest system samo­
rządów terenowych jednego szcze­
bla. W gminach w drodze bez­
pośrednich wyborów wybiera się 
zgromadzenia przedstawicieli mie­
szkańców. Zgromadzenie te śpo- 
śród swych członków wybierają 
starostę gminy i kształtują inne' 
ustawowo przewidziane instytu­
cje władzy.

5. W powiatach kształtuje się 
odpowiednie instytucje władzy 
państwowej z mianowanym przez 
rząd Republiki litewskiej naczel­
nikiem powiatu. Ustawa może 
przewidywać instytucję doradczą 
— Radę. Naczelników.

6. Ustawy mają reglamentować 
tryb wyborów przedstawicieli 
mieszkańców gmin oraz kształ­
towania ich władzy wykonawczej, 
a takie stosunki terenowej wła- 
<ky wykonawczej z władzą wy­
konawczą Republiki litewskiej i 
Powiatu.

jj* D° Pełnienia funkcji wagi 
P^stwowej w powiatach two- 
•ty «łę system terenowych jed- 

władzy państwowej dok- 
t4doie ustalając ich funkcje, ko- 
f ^ ^ c ję ,  stosunki z  naczelni- 

Powiatu oraz c^Ptralnytm 
^Ranami zarządzania branżowego 

**®orządami gminnymi.
. Główne kierunki pracy gmi- 

“y i miasta: *
^1. Tworzenie i wykonywanie 

budłetn gmihnego, miejskiego;

8.2. budownictwo obiektów te­
renowej gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej, użytkowanie i 
zorganizowanie wszystkich usług 
komunalnych;

8.3. zakładanie i utrzymanie o-' 
biektów kulturalnych o znacze­
niu gminnym;

8.4. zakładanie i  utrzymanie 
gminnych instytucji leczniczych;

8.5. zakładanie i  utrzymanie 
gminnych instytucji ogólnokształ­
cących i wychowawczych;

8.6. w c ie ran ie  ludzi starych i 
inwalidów oraz opieka nad ni­
mi, zakładanie i utrzymywanie 
pensjonatów typu ogólnego, do­
mów dziecka, szkół-intematów;

8.7. organizowanie robót publi­
cznych, rozstrzyganie sprawy za­
trudnienia ludności;

6.8. rozstrzyganie kwestii roz­
woju gospodarczego gminy, bu- 
d&wnictwa, zagospodarowania i 
doglądu . terenu, oraz innych . 

spraw, według ustaw i aktów nor­
matywnych należących do kom­
petencji gnany.

9. Główne kierunki pracy po-i 
wiatu:

9.1. organizowanie, koordyno­
wanie i kontrola instytucji pra­
worządności, ochrony kraju, o- 
pieki społecznej i zdrowotnej o- 
raz innych instytucji władzy pań­
stwowej;

9.2. sprawowanie polityki gos­
podarczej i socjalnej państwa w 
regionie;

9.3. utrzymywanie i rozwój po­
wiatowych systemów łączności, 
szpitali, przychodni, instytucji 
kulturalno -  oświatowych i o- 
biektów gospodarki komunalnej;

9.4. rozstrzyganie innych spraw 
działalności państwowej, zaliczo­
nych do kompetencji powiatu 
przez inne ustawy i akty norma­
tywne.

Główne zasady reformy admi­
nistracyjno - terytorialnej i sa­
morządowej są zaaprobowane 
przez rząd, zamierza się je  przed- 
stawić do rozpatrzenia Radzie 
Najwyższej. Ukształtowały się 
one po długim . rozpatrywaniu 
przez specjalistów, odpowiednie 
służby samorządowe i rząd.

Dlaczego wybrane zostały wła­
śnie te zasady reformy? Zdaniem 
specjalistów, jest to  najbardziej 
optymalny wariant »podziału te­
rytorium kraju oraz stworzenia 
skutecznego systemu samorządo­
wego na obecnym etapie naszej 
państwowości. Istniejący wielo- 
szczeblowy system samorządów

nie sprawdził się. Istniejące o- 
becnie samorządy gminne, osie­
dlowe oraz miast szczebla rejo­
nowego nie mogą samodzielnie 
rozstrzygać przydzielonych im 
Spraw gospodarczych, socjalnych 
oraz innych państwowych i spo­

łecznych. W  sztucznie stworzonym 
w przeszłości systemie nakazowe­
go zarządzania terytorialnego (w 
mechanicznie nazwanym syste­
mem samorządowym) powstaje 
wiele sprzeczności. Ponadto po­
równując ze współczesną prakty­
ką krajów świata w tej dziedzi­
nie i  z  “przedwoj ennym doświad­
czeniem naszego państwa, na Li­
twie jest bardzo dużo jednostek 
administracyjno - terytorialnych
— 584 (11 miast szczebla repub­
likańskiego, 44 rejony, 81 miast 
szczebla rejonowego, 22 osiedla 
i 426 gmin). Gminy (apijinki), 
jako jednostki terytorialne i sa­
morządowe, w poprzednim sys­
tem ie w gruncie rzeczy opierały 
się na  bazię socjalnej kołchozów 
i  sowchozów oraz ich terytorium. 
W raz z rozwojem reformy zie­
mi kształtują się nowe stosunki 
prawne i administracyjno - tery­
torialne. Z wyżej wymienionych 
przyczyn istniejące jednostki ad­
ministracyjno - terytorialne ■ i 
samorządowe nie mogą być efe­
ktywne pod wzlędem sprawowa­
nia władzy samorządowej i wła­
dzy państwowej. W  celu uzgod­
nienia obu tych uwarunkowanych 
okoliczności proponuje się utwo­
rzenie dwóch terytorialno - ad­
ministracyjnych 'szczebli zarzą­
dzania: gmin z samorządem oraz 
powiatów z instytucjami władzy 
państwowej.

W raz z zasadami proponuje się 
dwa alternatywne warianty po­
działu administracyjno -  teryto­
rialnego Litwy. W  pierwszym z 
jnich zamierza się utworzyć 84 
gminy i 10 powiatów, w drugim
— 123 gminy i' 16 powiatów.

Dokładne granice tych gmin
i powiatów będą kształtowane po 
zaaprobowaniu zasad reformy z 
•uwzględnieniem obliczeń ekono­
micznych, wniosków ekspertów, 
infrastruktury regionalnej, a tak­
że istniejących granic gmin, bez 
dzielenia granic użytków rolnych. 
Ponadto jak  ustalono w publiko­
wanej uchwale rządu, należy też 
uwzględnić integralność geografi­
czną; etnograficzną i  ekologiczną 
regionów.

Sądzimy, że społeczność zgłosi 
propozycje co do głównych za­
sad reformy oraz ich wykonania.

do sekretarza generalnego HZ
l j^^^wiciele Eabonii, Łotwy 
Zittin? w ^^anizacji Narodów 
Ernst ambasadorowie
Ot*. . iT 011' Aiwa ras Baumanis 
ta. d'affaires Algiman-
kretlr**** "yałali list do se-

fLw B8ra*n*®° ONZ Bu- t7» W  którym pro-
cedur»wli  ̂ 1  P^episami pro- 

^8ro,nadzenia Ogól. 
dnia i7 włączyć do porządku 
jo kwestię całkowi te-
b lh y c k j^ ^  WOj8k * P®68^  

Ustu załączono memoran­

dum, w którym wytłumaczono 
stanowisko krajów bałtyckich w 
tej kwestii. Stwierdza się w nim, 
że obecność obcych sił zbrojnych 
na terytorium trzech krajów — 
członków ONZ bez ich zgody 
stwarza zagrożenie pokojowi i 
bezpieczeństwu międzynarodo­
wemu.

Memorandum głosi, że prze­
prowadzane przez krarje bałty­
ckie negocjacje w sprawie wyco­
fania obcych wojsk, jak na ra­
zie, są bezowocne.

„BalUja*—BLTA

FANTAZJA 
WYKŁADOWCÓW TEŻ 

NIE MA GRANIC
21 sierpnia w Centrum Wy­

stawowym w Wilnie otwarta zo­
stanie wystawa twórczości wy­
kładowców Akademii Sztuk Pię­
knych G. Umbrasasa, R. Zeben- 
ki i S. Cziżikasa. Jak uważają 
krytycy sztuki, autorzy ci re­
prezentują nowy akademizm. Co 
to jest — zwiedzający wystawę 
będą się mogli przekonać po 
obejrzeniu ich kompozycji prze­
strzennych, jak też .rysunków, 
prac malarskich. (ELTA)

Auto-moto kurier
zarobkowania jest 

*» § « * §  mtodde-
b»J4w kapitan- 

przyJemn«i nmoiiłwia łączenie
POty,ecmVm: l*4"to ro ^ ^ y W ę n 1 (rowerem mo- 

biać iu ,l **n)0chodem) i zara- 
rozrywki. Ra- 

*^° 2 kolegami wszy-
°*>my*leć l od- 

aby JSłi®I*ani20^ać. Ważne, 
wy. a b S *  <ł2!ah*ła bez przer- 
?en zastępować le-
b*rd2° pro*R 1 to sP°sób wi§zk0wo*cły' e wymaga obo- 
ktualnołcj ‘ Pracowitości i pun- 

wykonywaniu za­

mówień.
Grupa ludzi o podobnych za­

patrywaniach może podać w ga­
zecie ogłoszenie:

Młodzieżowa służba „Motoku- 
rier** dostarczy w trybie pUnym 
dowolną paczkę, drobny ładunek 
w obrębie miasta. Jakość usług 
zapewniona.

Możecie bezpośrednio zapropo­
nować swe usługi drukarniom, 
pocztom, sklepom Hp. ■ Według 
możliwości postarajcie się zaw­
rzeć oficjalną umowę z pracoda­
wcą dla całet grupy lub każ­
dego z osobna. Jeśli praca jest 
stała, umówcie się co do stałe­

go wynagrodzenia lub pobieraj­
cie określoną opłatę za każde za­
mówienie.

Pamiętajcie, że jeśli chociaż 
raz sprawicie zawód swemu kli­
entowi, straci do w;as zaufanie 
lub wcale się nie zwróci o po­
moc. •

Wszystkim klientom wręczcie 
swą wizytówkę z adresem, tele­
fonem, spisem świadczonych us­
ług.

Zawsze starajcie się być grze­
czni i usłużni.

Dopóki grzmot 
nie zagrzmi...

W kolejnych dwóch naj­
większych gminach rejonu 
solecznickiego zmieniono sta­
rostów.

Sesja rady gminnej vi Ja- 
szunach zamiast starosty Mi­
chała Sawki wybrała Danu­
tę Wasilewską. Zebranie od­
było się bez zamieszania. De­
putowani prawie jednomyśl­
nie głosowali za D. Wasilew­
ską.

Można byłoby ograniczyć 
się do tej .wiadomości, gdy­
by nie okoliczność, że nie 
jest to ostatnio jedyny fakt 
wymiany starostów w gmi­
nach rejonu. Głosując za 
zmianę starosty jaszuńskie- 
go deputowani zgodzili się 
z tym, że, jak powiadają, był 
tamten nie „na swoim miej­
scu". Ale czyż dotąd deputo­
wani nie wiedzieli o  wadach 
i złych nawykach w pracy 
byłego zwierzchnika? Dla­
czego rada nie mogła samo­
dzielnie rozpatrzyć tej 
sprawy,' ale czekała zanim 
rejonowa komisja weryfika­
cyjna i przedstawiciele władz 
rejonowych przyjadą oraz 
zaproponują deputowanym 
zmianę ich władzy wykonaw­
czej?

Mniej więcej zgodnie z ta­
kim samym schematem na­
stąpiło odwołanie również 
starosty Jana Songina w 
gminie ejszy&iej. Na sesję, 
na której zgromadzili się 
wszyscy deputowani (prócz 
jednej osoby), przybyli pier­
wszy doradca pełnomocnika 
na rejon T. Mickiewicz i 
przewodniczący komisji we­
ryfikacyjnej B. Skiautere, 
który przez wiele lat praco­
wał jako kierownik miejsco­
wego kołchozu. Dlatego jego 
informacja, że J . Songin nie 
został atestowany, przypomi­
nała bardziej wycieczkę <fo 
niedalekiej przeszłości pracy 
obu kierowników. Kiedy 
głos zabrał J. Songin, to roz­
patrywanie sprawy na sesji 
upoddbnlło się do wyjaśnia­

nia osobistych stosunków J. 
Songina i B. Skiautere... A 
deputowani, w ciasnym ga­
binecie starosty, gdzie obra­
dowała sesja, patrzyli sobie 
w oczy,..

Jeżeli sądzić z króciutkiej 
repliki deputowanej Krysty­
ny Matulewicz, ludzie dawno 
czekali na odwołanie byłego 
starosty. Czyżby oczekiwana 
tylko, żeby komisja weryfi­
kacyjna zgromadziła kom­
promitujące materiały w 
jego sprawie, a następnie T. 
Mickiewicz i B. Skiautere 
zawitali do nich i zalecili 
zmianę skompromitowanego^ 
kierownika gminnej wła­
dzy i wykonawczej? Notabe­
ne, na sesji również deputo­
wani milczeli, nie wypowia­
dając się ani „za" ani .prze­
ciw". A gdy przystąpiono do 
tajnego głosowania, spośród 
14 deputowanych sześciu 
przegłosowało za odwoła­
niem, ośmiu —' przeciwko.

W'nawiązaniu do powyż­
szego trzeba uważać nawet 
taką decyzję deputowanych 
za spóźnioną. Wiadomo, że 
skoro do sprawy zabrały się 
władze rejonowe, to mają 
one zwyczaj doprowadzać ją 
do końca. Po kilku dniach J. 
Songinowi doręczono rozpo­
rządzenie pełnomocnika o 
odwołaniu go W związku z 
tym, że nie przeszedł wery­
fikacji. Z kolei były staro­
sta zwołał deputowanydi. 
Trudno powiedzieć, czy była 
to sesja, ponieważ J. Songin 
podziękował jedynie zebra­
nym 10 deputowanym za 
wspólną pracę...

Rozporządzeniem pełno­
mocnika jako tymczasowy 
jego przedstawiciel w gmi­
nie została wyznaczona Cze­
sława Masiuliene.

• Słusznie ludzie powiadają, 
że dopóki grzmot nie za­
grzmi, chłop się nie przeże­
gna—

Piotr RYNGIEW1C2 
Rej. solecznicki
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Łabędzie w Drusklennlkadb. Fot Bronisława Kondratowicz



„k u r i e r W I L E Ń S K I " 22 sierpn ia  1992 r

k r o n i k a  pamięci I Wileńskie ślady na drogach cierpień
Julian Ursyn Niemcewicz pi­

sał: „Wspominać młodzieży o
dziejach je j przodków, dać jej 
poznać najświętsze narodu epoki 
jest nieomylnym sposobem za­
bezpieczenia w narodzie silnego 
przywiązania do kraju ojczyste­
go". Pomny tych wskazań już 
prawie piąć lat zbieram materia* 
ły i piszą na tematy zesłańczych 
losów naszych ziomków, które w 
ciągu całych dziesięcioleci nale­
żały do tematów tabu. Pierw­
szym wyłomem wśród nich było 
opublikowane 20 grudnia 1989 
r. na tumarh ówczesnego „Czer­
wonego Sztandaru" (obecnie „Ku­
riera Wileńskiego") listu byłego 
zesłańca Władysława Piwarowi- 
cza z Wileószczyzny, potem za­
mieszkałego w Szczecinie. Tą 
publikacją zapoczątkowałem ru­
bryką „Kronika pamięci: wileń­
skie ślady na drogach cierpień", 
w której zasięgu w następnych 
latach znalazły się tak ie losy 
żołnierzy W rześnia i Armii Kra­
jowej — ofiar wojny, morderstw, 
wywózek, więźniów obozów i 
lagrów, jeńców wojennych. 
„Kronika pamięci" zaowocowała 
również całym szeregiem akcji:
6 października 1969 r. została 
założona Polaka Sekcja W ileń­
skiej Wspólnoty Więźniów Po­
litycznych i Zesłańców (prezes 
— Romuald Gieczewski), w  Kal­
warii Wileńskiej stanął Krzyż 
Polakom-Zesłańcom, zainicjowane 
zostało przyznawanie medali 
^Za udział w  wojnie obronnej 
1939", w W ilnie czynna była 
wystawa „Zginęli w Katyniu1', 
zaktywizowały się poszukiwania 
zaginionych, miejsc wiecznego 
spoczynku ofiar deportacji i 
wojny.

Najważniejszym plonem „Kro. 
niki pamięci" są konkretne fak- 
ty ocalenia od zapomnienia tego, 
ćo byk) .i jest jeszcze do urato­
wania i ocalenia. Nadal są od­
krywane dotąd nieznane fakty, 
nadchodzą nowe materiały, re­
lacje. Tak oto za pośrednictwem 
pana Stefana Matusewicza z Wil­
na dotarła wiadomość, że w 
kościele Najświętszego Serca 
Jezuscrwego w  Łodzi w 48 rocz­
nicę Powstania Wileńskiego zo­
stała odprawiona uroczysta 
Msza Św. koncelebrowana pod 
przewodnictwem ppłk. ks. mgr 
Stanisława Wróblewskiego za 
żołnierzy poległych, pomordowa­
nych w więzieniach, Tgiarłych 
w obozach i łagrach, poległych 
w obronie Ziemi Wileńskiej i za 
ludność tych Ziem. Zostały tak­
że wręczone akty mianowań 
wyższych stopni wojskowych 
byłym akowcom 4 kompanii 6

Rachunek krzyw d
Wileńskiej Brygady AK. Doko­
nał tego przedstawiciel Mini­
sterstwa Obrony Narodowej RP.

Wciąż nadchodzą echa na pu­
blikacje pt. „Pierwsźe ofiary
tenoru" i „Ratunek nie nad­
szedł" („K.W.", 26—27 marca 
br’)f w których była mowa o 
deportacjach wileńskich Pola­
ków przez władze sowieckie Je- 
sienlą 1939 r. A więc trwa po­
znawanie dalszych losów na­
szych ziomków. „...Naszej ro­
dziny również nie ominęła fala 
.czerwonej represji" — czyta­

my w liście Jadwigi Więcławek- 
Pożniakowej z Wilna. — Piszę o 
tym po przeczytaniu artykułu pt. 
„Ratunek nie nadszedł". Tu wła­
śnie nazwisko twego
ojca Tadeusza Więcławka, któ­
ry w 1939 r. został aresztowany 
i deportowany. Nigdy już nie 
wrócił do swojej rodziny i zo­
stał pochowany na obczyźnie.

Pokrótce o smutnym losie na­
szej rodziny. M oja mama —• An­
na z d. Stańczyk i Tadeusz 
Więcławek, tir. w Polsce w  m. 
Kamińsku, '  związek małżeński 
zawarli w W ilnie. Ojciec studio­
wał medycynę na Uniwersytecie 
Wileńskim Stefana Batorego i 
odbywał praktykę w  szpitalu 
Czerwonego Krzyża. M in . w 
szpitalu tym pracował doktor 
Czernecki, k tóry również został 
wywieziony w  1939 r. Z począ­
tku przyszedł na świat mój brat 
Jerzy  W ięcławek (zmarł 5 lat 
temu), natomiast ja  — Jadwiga 
W ięcławek —  urodziłam się w  
czerwcu 1939 r. A  w paździer­
niku tegoż roku NKWD aresz­
towało ojca. Został bez winy 
skazany na 8 lat i wywieziony 
do W orkuty. Szczęśliwym tra ­
fem podczas formowania pol­
skiej armii pod dowództwem 
gen. Andersa znalazł się w  jej 
szeregach. Szlak bojowy przebył 
z 2 Korpusem Polskim w skła­
dzie 18 Lwowskiego Batalionu. 
Walczył m.in. pod M onte Cassi­
no, tutaj został ranny. W śród 
odznaczeń miał O rder Vłrtuti 
Militari. Z wojny wrócił w  sto­
pniu kapitana. W  Anglii skoń­
czył medycynę i stamtąd wyje­
chał do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie pracował jako  chirurg. 
Prowadził zajęcia ze studentami 
na Uniwersytecie w  Gaineęyille, 
miał tytuł naukowy profesora. 
W  Stanach Zjednoczonych zało­
żył nową rodzinę. Kontakt utrzy­
mywaliśmy z  ojcem listownie. W

1973 r. spotkałam się z  nim w 
Polsce. Miałam zaproszenie na 
wyjazd do USA, jednak władze 
sowieckie nie udzieliły zezwole­
nia. Ojciec umarł w 1966 r. 
Pochowany został w Pensylwanii 
na wojskowym cmentarzu M atki 
Boskiej Częstochowskiej. W  ka­
plicy na Jasnej Górze znajduje 
się witraż poświęcony pamięci 
kpt. Tadeusza Więcławka...".

Nasza stała Czytelniczka Leo­
kadia Chaczkowska ze  wsi Bow- 
sze w rejonie solecznickim, na­
wiązuje do wspomnień Janusza 
Bieleckiego z W arszawy, który 
na łamach „K.W." dzielił się 
swoimi refleksjami na temat 
pierwszych wówózek z Wileńsz- 
czyzny w  1939 r., uzupełniła je  
nowymi faktami: w końcu 1939 
r. w Jaszunach, oprócz policjan­
tów Konstantego Seredzińskie- 
go 1- Ziółkowskiego, którego żo­
na została z trojgiem  dzieci, 
NKWD aresztowało komendanta 
policji Szczuczyńskiego ze st. 
Jaszuny, leśniczych: Moskwina,
Iwaszkiewicza, kolejarzy: Skin- 
dera. Czesława. Stasiewicza, Sta- • 
cha Rona (zmarł w  Rosji), Mel- 
nika i in., których nazwisk L. 
Chaczkowska już nie  pamięta.

13 czerwca 1992 r. w  publi­
kacji pt. „Dopisać zesłańcze lo­
sy*1 zostało zamieszczone zdję­
cie grupy zesłańców z obozu w  
Kutaisi, wykonane 25 grudnia 
1946 r. Uczyniliśmy to  z nadzie­
ją, źe może ktokolwiek się ode­
zwie. Tak też się stało. „...Na 
tym zdjęciu poznałam swego 
wujka M ieczysława Bublewicza 
(2 rząd, pierwszy z  praw ej stro­
ny), rodzonego brata mojej ma­
tki Bronisławy Gudaniec z  d. 
Bublewicz — pisze wilnianka 
Zofia Stankiewicz z d. Gudań- 
cówna. — Mieczysław Bublewicz 
urodził się w  1913 r. w  folwar­
ku Makowszczyzna koło W oro- 
ny. Cała rodzina pracowała na 
roli. W  1945 x. w ujek przyje­
chał do W ilna, aby otrzymać 
pracę. Po zderzeniu się dwóch 
pociągów na stacji kolejowej w 
W ilnie rozpoczęły się masowe 
wywózki. Mieczysław Bublewicz 
został aresztowany w drodze z 
pracy. Razem z nim aresztowa­
no Antoniego Stakima z Kowa- 
lenki. Obaj byli w  więzieniu na 
Łukiszkach. Bez żadnego sądu, 
bezprawnie zostali wywiezieni 
do Saratowa, potem do KutaisJ. 
Stanisława, żona wujka, musiała 
z synkiem uciekać do Polski.

Jeszcze raz o rehabilitacji
Na mocy Ustawy Rady Najwyższej Re­

publiki Litewskiej nr 1-180 z dn. 2 maja 
1990 r. już od dwóch lal trwa intensywna 
akcja rehabilitacji osób represjonowanych 
przez reżimy okupacyjne w latach 1940 — 
1953. Szczególnie dotyczy to mieszkańców 

1 Litwy skazanych na podstawie paragrafów 
62, 63, 66—68, 70, 73, 79—82, 88, 89, 199',

. 210, 211 Kodeksu Karnego b. LSRR. '(Nale­
ży zwrócić uwagę na znaczenie stów „reha­
bilitacja" i „amnestia". Otóż rehabilitacja 
znaczy przywrócenie czci i (traw osobie nie­
winnie skazanej, zaś amnestia — ustawo­
dawczy akt zbiorowej łaski wobec osób 
ukaranych za popełnione przestępstwo — 
dajś skrócenie czasu odbywania kary).

Na Litwie, onganlzaicjami, które mają 
prawo udzielania rehabilitacji wraz z wyda­
niem odpowiedniego zaświadczenia, sa*

1 . Sąd Najwyższy RL — względem osób sądzonych.
2. Prokuratura Generalna RL — osób re­

presjonowanych z pominięciem organów są­
dowych (w tym osób osadzonych w la­
grach na tzw. „gcsprowieikę".

/  3- Ministerstwo Spraw Wewnętrznych RL 
— względem zesłańców (zsyinych)

Postępowanie rehabilitacyjne trwa kró- 
UŁ°,jeżell sam petent ma na rękaich doku­
menty O zwolnieniu z łagrów, lub takowe 
udaje się odnaleźć w  archiwach.

wiele osób otrzymuje odpowiedź 
- i i ? wo<Iu “ K lę c ia  dokumein- 

r W P o le r u j ą c y c h  pobyt w lagrach czy

więzieniu. Z mojej praktyki jest mi wia­
domo, źe odmowne odpowiedzi otrzymują 
ludzie wywiezieni w 1945 r. do łagrów w 
Moskiewskim Zagłębiu Węgłowym (Staiino- 
gorsk, d. Bobriki, Stancja Uzłowaja), w Do­
nieckim Zagłębiu Węglowym (Dzierżyńsk) 
i in.

W  takich wypadkach należy zwracać się 
do Sądu (według miejsca zamieszkania), 
który na podstawie zeznania świadków mo­
że potwierdzić fakt pozbawienia wolności 
— pobytu w łagrach. Upoważnia do tego 
uchwała rządu Republiki Litewskiej nr 230 
z dn. 12 czerwca 1991 r.

Podaję adresy sądów w Wilnie:
Sąd nr 1 m. Wilna ul. Karehriu 1 
Sąd nr 2 m. Wilna —■ ul. Domaszewi- ' 

cziaus 9
Sąd nr 3 m. Wilna — ul. Sodu 9 
Sąd nr 4 m. Wilna -— ul. Gegużes pir* 

mosios 188 (N. Wilejka)
Zawiadamiam również, że od 1 grudnia 

1991 r. zwiększony jest rozmiar jednorazo­
wej kompensacji (czterokrotnie).

Dokładniejsze informacje, blankiety po­
dań w sprawie rehabilitacji i in. można 
uzyskać w siedzibie Wileńskiej Wspólnoty 
Więźniów Politycznych i Zesłańców, ul. A. 
Jakszto 9, pokój 122, we wtorki i czwartki, 
od godz. 16 do i a  TO. 62-66-02.

Członkowie Polskiej Sekcji Wspólnoty 
proszeni są o zgłoszenie się po legitymacje 
(potrzebna jest 1 fotografia rozm. 3X4 cm).

Romuald GIECZEWSKI

ca — Juliana Jednatzew*u~T 
Andrzeja i Józefy, u, J J fS  »• 
nia. 1 8 9 9 r. w S o c h a c h ? *  
po raz ostatni

odbtor-
podaaa

Mieczysław Bublewicz w 1948 r. 
wrócił do  matki, * po jej .śmier­
ci wyjechał do Polski. Z rodzi- 
ną zamieszkał w Ostródzie.
Zmarł trzy lata temu., 7

Przy okazji serdecznie dzięku­
ją za troskliwe zbieranie da­
nych o  zesłańcach z  W ilna i 
Wfleńszczyzny. Ich losy powinny 
być dopisywane, poniewai fest 
to część historii narodu polskie­
go, której zapomnieć ̂ nie wol­
no...**. ,

„...W opisie zesłanych do 
Kutaisi - nie spotkałem nazwiska 
Rynkiewicz — nadmienia wil­
nianin Kazimierz Kunawiczius.
— MÓJ kolega Piotr Rynkiewicz - -----   lrf
był wywieziony do Stalinogorska, domu przy ul. M ejdgoSS i
a  brat jego <k> Kutaisi. Ojciec m* 3 .w W ilnie A nseczmUł!
ich był znanym szewcem na Sni- Urzędnik •  w.—. ®
piszkach, mieszkali na ul. Kał­
wa ryjskiej naprzeciwko rynku.
Po powrocie z lagrów wyjechali 
do rodziców do Polski. Ostatnio 
mieszkali w  Bydgoszczy...".

„27 marca 1949 r. zostałam 
wywieziona ze wsi Zwieraliszki 
w  rejonie wileńskim razem z ro­
dzicami: ojcem — Janem, matką
— Franciszką i siostrą — Marią 
za  to, że po wojnie nie odda­
liśmy swego własnego domu dla 
potrzeb władzy, mieliśmy 16 ha 
ziemi. Dom i ziemię nam ode­
brano — opowiadała Tekla Ta- 
raszkiewicz. — N a zesłaniu by­
liśmy do 19 października 1956 r.
Pracowaliśmy w tzw. miejskim 
kołchozie m . Użur w Kraju 
Krasnojarskim. Rodzinny dam 
odzyskafam na własność dopiero 
w 1969 r., był w  opłakanym sta­
nie".

Od lat wilnianin Adam Łuksza 
interesuje się losami grupy pol­
skich uciekinierów-cywilów, któ­
rzy po tragicznym wrześniu 1939 
r. przebywali we dworze hrabię- 
go Przeżdzieckiego w  Rakisz- 
kach (Rokiszkisie). Latem 1940 t. 
na  rozkaz NKWD wszyscy zosta­
li załadowani do ciężarówek . i 
jakoby wywiezieni do 2agar pod 
pranicę łotewską. Przypuszczano, 
że zostali zamordowani.

Ostatnio nadeszła wiadomość 
od H enryka Mackiewicza, mie­
szkańca Podbrodzia (ul. Kwiato­
wa 9), że jeden  z poszukiwa­
nych przez Ą. Łukszę — przed­
wojenny nauczyciel ze Swięcian 
Edward Hejbowicz, k tóry znaj­
dował się w e wspomnianej gru­
pie uciekinierów, po wojnie był 
żyw i zdrów. „Od Edwarda Hej- 
bowicza w 1969 r. otrzymałem 
list z Paryża, a  ostatnio — ze 
zdjęciami w 1974 r. z Nowego 
Jo rk u  — zawiadomił Henryk 
Mackiewicz.

„Jako wilnianka jestem stałą 
Czytelniczką „Kuriera W ileń­
skiego" —  pisze Zofia 'Pawło­
wicz (z d. Jednaszewska) z  Ko­
szalina. — Po ukazaniu się arty­
kułu w 50 rocznicę majowych 
rozstrzałów w Ponarach pt. „Pa­
miętamy i powinniśmy pamię­
tać", uważam za swój i mego 
rodzeństwa obowiązek podać 
dane naszego ojca, k tóry naj­
prawdopodobniej został tam 
zamordowany. Dzień 11 września 
1941 r. zapisał się w naszej pa­
mięci na zawsze. Tego dnia po 
południu widzieliśmy naszego oj-

Urzędnik * koataS Z  
w ów ca* mieszczącego iiTT

wiadomienie celem - “
się po pokwitowaife 
nik rardiowy zabrany
rewfell w ow ym  mleikiL 
T«m wtainie uda) 
dec. Oczekiwania «  i - .  "J 
wrót byty daremne, u  
na* |u t  nie wrócił n S i * ?  
gdy mam udała ii* fe  ^ 1 “- 
rtatu, dowiedziała ti«, I , 
zabrał- urzędnik z geMapo 
trzymywany byt na uL OOantj 
PO około 6 tygodniach mu\ 
przeniesiony do więzienia di l«. 
kiszkadi...

Gdy ojciec był na wolności 
do ' niego przychodzili pp Ba­
nasie w fe  lub Banaszkhricz, por 
Lewandowski, Błachaoiec Byli 

_ to koledzy z przedwojennej iha- 
by wojskowej. P0 aresztowaniu 
ojca gdzieś znikli, najprawdo­
podobniej ukryli się, obawiają 
się, iż w czasie przesłuchań oj­
ciec może załamać się 1 podać 
nazwiska osób, z którymi działał 
w  organizacji. Jaką nazwę mia­
ła organizacja nie pamiętam, 
wiem tylko, że ojciec miał pseu­
donim , Jastrząb". Gazetka, któ­
rą widziałam w domu, nazywali 
się „Polska w Walce". Ojciec 
nikogo nie wydał, gdy* te oso­
by, które się ukrywały, po 
śmierci wróciły do Wilna-

...Dnia 8 lub 9 maja 191? i 
siostra moja Halina pratyb 
straszną chwilę — w więzieniu 
na Łukiszkach paczka pneat- 
czona dla ojca nie została przy­
jęta Na pytanie przerażone?0 
dziecka — dlaczego?, odpowie­
dziano — nie ma takiego w wę 
zieniu. Została rozpacz, ból 
da żona bez warunków 
d a  z czworgiem d z ie d - J ^  
jąc  artyku. w „K.W. 
uwagę na to, że daty strâ -  
Po narach zbiegają się j - ojca zabrano ikiedy naszego 
więzienia. r aichiwua

Być może, g r a !  jt
w Wilnie istnieje jak* 
kaś lista n a z w ij  w®” oj.
rych figuruje nwwblw
ca. Z góry ^
sowanie się moją 
gnę dodać, że _ »
zawsze odwiedzam P jg |g
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NA ZDJĘCIU:
Więcławek.
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11 W  A f i  A
HODOWCY BYDŁA!

W  związku z licznymi telefo­
nami naszych Czytelników doty­
czącymi ceny skopa bydła poda­
nej w numerze 157 ^ Ł W ."  w

publikacji „O art* ^
wej rolnictwa 1 * * * "
ae), p o n k o * ""* * *  ^
suszy" Infomuj*®^* ^  f
•łę Ją ^  X*Pl- * c P ' *
przednio zaarie®*1̂  
prawidłowa. __

Północna jurta w Rumsziszkes
O jeszcze jeden e k ^o aa t wzbo­

gacił się skansen w Rumszi­
szkes. Jest to  „Litewska jurta** 
znad Morza Łaptiewów. •

W łaśnie przy tym obiekcie od­
będzie się 22 sierpnia bieżącego

roku spotkanie
M*1

przygotował*
ciedlająfcą ,
go krajo.



Sprawdzian z Języka państw owego

Atestacja.
Jak ma wyglądać?

22 sierpnia 1992

Od Ogłoszenia ]«*yka Ute" 
wskiego jako państwowy mi­
nety trzy i pńł lata. W  wiehi 
układach l lnatytucjach pro­
wadzono kuny nauki języka, 
lekcje litewskiego nadawała 
i.w» telewizja, radio, w 
sprzedaży ukazały się rozmó­
wki polsko-litewskie i ro- 
syjsko-litewskie, wydano 
dowmk litewsko-polski. Nie 
jest to może zbyt wiele, ale 
kto chciał, nadrobił swoje 
zaległości językowe, ale z 
pewnością nie wszyscy.

30 kwietnia br. rząd Repu­
bliki litewskiej wydał uch­
wałę, która przewiduje spra­
wdzanie znajomości języka 
państwowego (założenia ogó­
lne, treść kategorii kwalifika­
cyjnych, tryb ich stosowania 
i tryb nadawania kategorii 
kwalifikacyjnych. Patrz 
„K.W." z dnia 20 maja br.).

— 'Kogo dotyczy atestac­
ja, Jak i od kiedy będzie 
prowadzona? — zwróciliśmy 
się z tym pytaniem do kan­
dydata nauk prawnych, do­
centa Uniwersytetu Wileńs­
kiego Anzelm asa KATKUSA.

— W całej tej kwestii
jest jeszcze sporo mniej-
szych i większych niedopra- 
cowań prawniczych. Po pier- 
vsze, na dzii mamy tylko 
uchwałę Rady Najwyższej o* 
języku państwowym. Ustawa 
natomiast jest w trakcie 
przygotowania. Wszystko to 
poważnie utrudnia ~ pracę. 
Nikt właściwie jeszcze nie 
wie, jak realizować uchwałę, 
•koro nie'ma ustąwy i nie 
wiadomo, kiedy będzie. Ate-

ma dotyczyć osób nie- 
"“ "“ iej narodowości, a  w

* tym powinny być 
wniesione pewne poprawki 
*> umowy o pracę.

— ZalAimy, te  (wkrótce
mieU ustawę. Kiedy
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wiązuje, jednak, w urzędach, 
sferze usługowej itp. wszys­
cy są obowiązani znać ję­
zyk państwowy. Nie oznacza 
to całkiem, żę jeśli interesant 
nie zna litewskiego, będzie 
gorzej obsłużony, bądź w 
ogóle zignorowany. Przewi­
duje się, że w razie potrze* 
by klient ma prawo porozu­
mienia się w każdym innym, 
dostępnym dla obu stron ję­
zyku. Jeśli któraś ze stron 
nde zna żadnego kutego je­
żyka, to np. w sądzie, bądź 
innej instytucji państwowej 
powinien być zapewniony 
tłumacz.

Niestety, na pytanie od 
kiedy konkretnie rozpocznie 
się atestacja nikt chyba je­
szcze nie może dać odpowie­
dzi. Będzie jednak ona prze­
biegała stopniowo, do stycz­
nia 1995 roku ze względnie 
minimalnymi wymaganiami. 
A. więc, będzie jeszcze dość 
sporo czasu, by nadrobić za­
ległości.

— Każda (atestacja, to swo­
isty /egzamin na przydatność 
pracownika W danym zawo­
dzie. JeśU ktoś nię zda go 
po raz pierwszy, .czy możliwa 
będzie powtórka?

— Niestety, w  żadnych z 
dotychczasowych dokumen­
tów o tym się nie mówi.

— A jeśli (podczas atesta­
cji wyniknie konflikt, dokąd 
można będzie zwrócić ślę ze 
skargą 1 kto to będzie roz­
strzygał?

—- Jest w tym moim zda­
niem, kolejne niedopracowa­
nie. Uważam, że powinna 
być utworzona specjalna ko­
misja do ewentualnych kon* 
fliktów, która by rozstrzyga­
ła wszelkie spory, sprawowa­
ła kontrolę, aby nie było na­
ruszeń, by pod płaszczykiem 
słabej znajomości języka, 
kierownicy nie zwalniali lu­
dzi, którzy w taki. bądź in­
ny sposób są im niezbyt wy­
godni.

Słowem, w dziedzinie tef 
sporo jest jeszcze niejasno­
ści, niedomówień i niedopra- 
cowań zarówno ze strony u* 
stawodawców .jak też rządu. 
Czeka nas wszystkich duża i 
odpowiedzialna praca.

— Dziękuję za rozmów  
życzę, by proces ten przebie­
gał sprawnie 1 jak pajmniel 
boleśnie. A  nasza gazeta z 
pewnością jeszcze nie raz 
powróci Ido tego tematu.

F. Szopena w D ruskiennikach
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Jeszcze jedno przyjemne wy- 
,darzenie dotyczy tego miasta. 
Muzeum M  K. Cziurlionisa — 
.rozszerza swe włości. Dobiegają 

" Jiońca prace przy urządzeniu je­
szcze jednego domku, gdzie pre­
zentowana -będzie twórczość kom­
pozytora i plastyka. Znajdą ii< 
tu również między innymi witra­
że M. K. Cziurlionisa, których 
przygotował 7 projektów. W 
związku z roszę rżeniem ekspozycji 
możliwe będzie szersze zaprezen­
towanie dorobku M. K. Czlurlio- 
nisa, jak też odzwierciedlenie u- 
rządzenia domów, tak- Jak one 
wyglądały przed laty. Jest to do­
skonały dar przed Jubileuszem, 
placówki — albowiem w czerw­
cu roku przyszłego muzeum bę­
dzie obchodziło 30-lecie istnienia. .

Inf. wł.

Kobieta sukcesu

Z wiatrem 
w plecy

chyba najszybszy refleks. Jeszcze ludzie 
z trudem mogli się połapać co do czego, jesz­
cze myśleli, medytowali o  zachodzących w iy- 
cku społecznym zmianach, a  ona ruszyła ostro 
do przodu. Odważnie porzuciła „Kobietę i Ży­
cie", gdzie piastowała stanowisko zastępcy na­
czelnego redaktora i  zajęła się zakładaniem wła­
snego pisma. Zbyt silne było pragnienie robienia 
czegoś, o  czym się dawno marzyło, samodziel­
nie, według swego widzimisię.

W  lipcu 1990 r. ukazał się pierwszy numer 
poczqpkowo dwumiesięcznika, a n a s ta n ie  miesię­
cznika „Twój Styl". Ostry start, szybkie tempo, 
wielka klas*.

O  starcie już mówiłam. Parę słów o tempie. 
Pismo zmien ia się, doskonali dosłownie od nu­
meru do numeru. Zmieniają się też jego nakła­
dy  i objętość. Kiedy dwa lata- tonu  „T. S.‘‘ uka- 
zaił się, miał 100 ty»- nakładu, teraz — 400 ty*., 
plus 100 tys. w języku rosyjskim, plus 3 tysią­
ce egzemplarzy, które lecę do USA. Dwa lata 
temu „T. S." miał 64 kolumny, teraz — 200. W y­
daje poza tym kwartalniki „Sekrety młodości i 
urody" oraz „Fryzury".

Do września pimo ukazywało się w takich roz­
miarach, jak mniej więcej wszystkie nowe cza- 
sopismav od września ma wymiary francuskiej 
„EHe" i jest jedynym, jak  na razie, pismem pol­
skim odpowiadającym randze światowych maga­
zynów typu „EMe“, ^Vogue" i in.

Aby być au couraat największych osiągnięć, 
,T. S." kupuje materiały i ilustracje w słynnych 

francuskich wydaniach „Marie Clair" i „Paris 
Match", w agenęjach fotograficznych tej miary, . 
co „Gamma", ,,East News-Sipa", „Votre Beaute" 
i  in. Drogo to kosztuje, ale chcąc mieć klasę i 
wyłączność — trzeba płacić. Ceny nakładów plus 
reklama pokrywają koszty pisma — honorariów 
autorskich, papieru, farb. Własny skład kompute­
rowy zapewnia swobodę manewrowania. Graficy 
redakcyjni potrafią komponować numer na ek­
ranie.

Jesteśmy pismem otwartym na świat, ale 
polskim — mówi naczelna, Krystyna KASZUBA. 
— Pierwsi na europejskim Wschodzie zaadap­
towaliśmy zachodnie formy i tradycje wielkich 
magazynów kobiecych. Jesteśmy przy tynr nar 
prawdę niezależnym pismem, pierwszym, które 
się wydarło spod dyktatu byłego RSW Prasa — 
Książka — Ruch. Weszliśmy na rynek w bar­
dzo dobrym czasie, kiedy był głód tego rodzaju 
wydań.

Oto, co pisano w pierwszym numerze czasopi­
sma w apelu do czytelników: „Zwracamy się do 
Państwa w  tym czasie dość szarym z propozycją 
tworzenia własnego świata. Niezależnie od oko­
liczności trzeba wierzyć w siebie. Tylko cży ka­
żdy z nas wie, co jest jego wartością? Chcieli­
byśmy, by w odpowiedzi na1 to pytanie pomógł 
Państwu „Twój. Styl". Chcemy przybliżyć Pań­
stwu łudzi, których podziwiamy, szanujemy, od 
których warto się czegoś nauczyć. Ludzi, którzy 
żyją ciekawie. Stąd pomysł prezentowania kobiet 
(ale nie tylko) mających swój niepowtarzalny 
styl". Były więc gośćmi pisma Ewa Łętowska, 
Beata Tyszkiewicz, Krzysztof Zanussi, Krystyna 
Janda i wiele innych niepowtarzalnych indywi­
dualności.

Pragnąc kształtować osobowość człowieka,
,T. <S.‘* korzysta z materiałów najwybitniejszych 

fachowców: jeżeli porada lekarska, to możesz 
być pewien, że to będzie ostatni krzyk mody w 
światowej medycynie, jeieli *moda — to tylko 
z Paryża, Mediolanu, Londynu, Nowego Jorku, 
jeżeli gawędy o grzeczności — to z ust pana 
ambasadora E. Pietkiewicza, jeżeli sztuka — to 
najwybitniejsze postaci kwiatowej sławy oraz ro­
dzime, jeżeli plotki — to tylko z najwyższych 
sfer.

W  ciągu dwóch lat redaktor Kaszuba i ‘lej 
zespół zgromadzili wokół siebie doskonałych ko­
respondentów nie tylko w kraju, ale też za gra­
nicą r -  w Stanach Zjednoczonych, Francji. An­
glii. W USA są aż dwie 'autorki — kapitalna A- 
leksandra Ziółkowska - Boehm (Filadelfia) i Mo­
nika Teresińska (Boston), w Londynie -■— miesz­
kający na emigracji literat i historyk sztuki Ro­
muald Wernik oraz Jerzy Samborski, w Rzymie 
I— Ęwa Zwierzyńska - Seweri. Autorzy ci do­
cierają db najwybitniejszych osobistości; a że pi­
szą niezwykle — stąd świeżość języka całego 
pisma, oryginalne ąjoj rżenie na rzeczy. Jeże li się 
jeszcze doda staranne redagowanie naczelnej, 
która adiustuje każdy materiał, czyta każdy liś­
c ik .— to ma ęię odpowiedź na pytanie skąd ta 
inność pisma.
 J a k d  Mię fodaje <£ciągać tak ciekawych au­

torów! .— pytam Krystynę.
— Mam dużą praktykę dziennikarską, a więc 

dużo osobistych znajomości. Poza tym każdy 
[chciałby drukować się w dobrym magazynie 
śmieje się.
i — jCsy ,zdajesz pię na Ich propozycje, czy tet 
— nm U B tw ian  potrzebne d  artykuły!

. T  Mu g ę  wiedzieć czego chcę i potrafić wyr 
łuwczyć swe wymagania autorom. Kiedy przy­
stępuję do robienia kolejnego numeru (w lipcu 
robimy np. numer październikowy), mam go w 
całości w głowie wraz z problemami, które mo­
gą powstać przed czytelnikiem w tym czasie, se­
zonowymi wymaganiami, ważnymi rocznicami. 
Wledy dopiero szukam autorów. Rozmawiam z 
każdym, mówię — czego chcę. Mogę zwrócić ma­
teriał do przeróbki. I to nie jeden raz. Jedni się 
obrażają, inni — nie. Ale i ci, i tamci są za; 
dowoleni z ostatecznego kształtu materiału. Bo 
ja  przecież wiem, co robię, znam całość. Oni -— 
wiedzą nie wszystko.

Czasem trzeba chodzić koło autora, czy bo* 
hetera artykułu d w a-trzy  miesiące, jak np. wo­
kół Olgi Lipińskiej. Ale kiedyśmy ją w końct 
przełamali, tak się jej spodobała nasza zabawa 
Że zgodziła się nawet pisywać dla „T. S.“ felie 
tony. Notabene bardzo wiehi bohaterów artyku­
łów zaprzyjaźnia się z nami, staje się naszymi 
autorami, np. Ewa Łętowska, Joanna Rawik. Sa­
ma do nas się zgłosiła Monika Jaruzelska pro­
ponując materiały z Paryża. Otrzymywaliśmy 
wprawdzie po jej pierwszym wystąpieniu różne 
złośliwe telefony, ale nie zrezygnujemy z dosko­
nałej autorki tylko dlatego, że komuś się nie po­
doba jej tata.

Mam poza tym doskonały zespół — każdy jego 
członek to indywidualność.

— Otwierając każdy MWy numer twego pisma, 
zawsze się zastanawiam; czym pmo> mnie dziś za­
dziwi?.. Zawsze jmajduję Woś niezwykłego. 1

— Aby utrzymać się w czołówce, trzeba być 
zawsze dobrym. Każdy numer musi zaskakiwać. 
Każdy numer — to mała niespodzianka i atrak­
cja dla czytelnika. Ważny jest i sposób poda­
nia materiału, i sposób mówienia, i nietypowa 
tematyka. Piszemy np. o  zapomnianych rodza­
jach sztuki, o Polkach, które się wybiły gdzieś 
tam na szerokim świede, o żydu dyplomatów w 
Polsce. Mamy teraz masę wydań kobiecych, trze­
ba się więc jakoś wyróżniać...

(Tworząc nowe pismo nie wzięłam do zespołu 
ani jednego dziennikarza z prasy kobiecej. Aby 
uniknąć rutyny i schematów. Nie przyjmuję też 
ludzi z protekcji. TU trzeba być twardym. Szu- 
kam nowych imion. Czasem ludzie nawet nie | 
wiedzą, że madą dar pisania, chociaż nie są 
dziennikarzami, czy pisarzami. Tak odkryliśmy 
dla siebie Joannę Rawik — piosenkarkę, Ninę 
Andrycz — aktorkę.

Odcięliśmy się też od polityki, sięgnęliśmy po 
najlepsze wzory magazynów kobiecych na świe-| 
d e . Adaptujemy je nadając im polski charakter. 
Jeżeli chodzi o  stronę komercyjną — io przy­
jęliśmy trzech fachowców od reklamy i konsul­
tanta z USA, który uczy naś reklamy, markę-' 
tingu. Nie żałujemy pieniędzy na ulepszanie pis­
ma. Mamy opłacaną akredytację w Światowym 
Sekretariacie Mody, nasze dziennika rki jeżdżą co I 
roku na wielkie pokazy mody do Paryża. Potra­
filiśmy ściągnąć do Warszawy samego Pierre*a 
Canfina.

— A co z tym krakowskim klubem miłośników 
„Twego Stylu?"

— Wyobraź sobie, powstał samorzutnie, bezl 
wszelkiej z naszej strony ingerencji. Grono pańr 
postanowiło odrodzić stare,' dobre tradycje klubo­
we. Gromadzą się celem omówienia materiałów 
naszego pisma-, pogadania, rozerwania się. Zapro­
siły nas pewnego razu do siebie. Pojechaliśmy. 
Zaprzyjaźniliśmy się. Teraz często nasi autorzyl 
1 bohaterowie artykułów jeżdżą do Krakowa. Po- 1 
dobno w Szczecinie powstał analogiczny klub.
To jest bardzo sympatyczne.

— Dobrze by było, jgdyby taki kłab powstał 
również jprzy „,Korierze /Wileńskim**. Tylko ■ nas 
bardzo (trudno feat kogoś rozruszać.

— Spróbujcie...
— jSwletnle wyglądasz. Co robisz, żeby alei 

skostnieć iw fotela redaktorskim?
— Kupiłam rower.
— ii pa zakończenie — (parę £łów o sobie. I
— Moje prawdziwe życie zaczęło się w „T.. S.*'.|

W „okresie przedhistorycznym" zaś ukończyłam 
dziennikarkę i filologię na Uniwersytecie War-1 
szawskim, potem był Dziennik Ludowy", „Zwie­
rciadło", „Kobieta i Zyde", A teraz — „Twój 
Styl"'.

Barbara ZNAJDZROWSKA d
NA (ZDJĘCIU: pani Kaszuba przyjmuje krajo­

wą Jnagrodę medI6w-9I, (którą honorowane Jest j 
najbaidzlęj (znaczące .wydarzenie na jynku 
dlów — „Słonia 1991*.

Pot, archiwum redakcji
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PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

PO LIPCU 1944 R.

m Zeznania aresztowanych oraz skonfiskowane do- 
I kumenty pozwoliły ustalić, że AK, aarówno fak i 
|  cały rząd Sikorski ągo, tworzone były nie dla 
I wałki z faszystami' niemieckimi, lecz dla walki z 
I  władzą radziecką. Na przykład, 23 marca 1944 r.
I  dowódca naczelny AK skierował do wszystkich 
I komendantur okręgów AK roricaz, w którym o- 
Ifook innych punktów zalecano zaktywizowanie 
I działalności antyradzieckiej.

•Dowództwo AK szeregowych uczestników srta- 
I rannie i dobitnie wychowywało w duchu anty- 
J radzieckim, ukrywając przed nimi p radzi we cele 
l i  zadania, jakie stawiali przed sobą je j kierow- 
In icy . Swą bezczynność w stosunku do Niero- 
Iców  dowództwo AK szeregowcom objaśniało tym,
I że dctywne akcje przeciwko nim mogą rzekomo 
lqpodować masowe • represje wobec Polaków ze 
|  strony niemieckiej. Za takie usługi dowództwo 
I niemieckie n ie  dość, że nie walczyło z polakimi>
■ oddziałami AK, lecz i służyło im pomocą w uz- 
|  brojeniu. W  tym celu dowództwo niemieckie spe- 
I cjalnie, zgodnie z porozumieniem z  dowództwem 
I oddziałów AK w określonych miejscach stawiało 
I straż przy magazynach broni bądź kierowało sa- 
I mochody z  bronią do miejsc dyslokacji oddzia- 
I łów AK bez straży. Broń tę  rekwirowali uczestni- 
I cy AK, a  niemieccy żołnierze byli zwalniani.
I AK jednocześnie aktywnie walczyła z radzie- 
I ckkm oddziałami partyzanckimi, rozprawiała się 
I z  ludnością cywilną lojalną wobec władzy radzie- 
I ckiej bądź udzielającą pomocy partyzantom ra- 
I dzieckim. '

Po wypędzeniu wojsk niemieckich z terytorium  
I Wilenszczyzny dowództwo radzieckie zapropono- 
I wało „Wilkowi" oraz jego sztabowi przyłączyć 
I §łę ze wszystkimi swymi oddziałami do W ojska 
I Polskiego, zwanego wówczas Armią Berlinga. Je- 
Idnakże „Wilk" odmówił tej propozycji oświad- 
I czając, że podlega rządowi polskiemu w Londy- 
I nie i jedynie jego wskazówiki będzie wykony*
I wał*

Z powodu takiego zachowania się „W iłka"
I oraz jego sztabu, a  tak ie  z uwagi na aktywną 
I działalność antyradziecką AK przy Niemcach, od- 
I działy AK były internowane. Znaczna część ucze- 
I stników AK uchyliła się od internowania i na- 
ItydHmast wznowiła, działalność antyradziecką. 
I ju ż  w  sierpniu — wrześniu 1944 r. ponownie 
I utworzony został sztab AK z ppłk. byłej armii
■ polskiej „Ryngrafem" nai czele, k tóry wydał od- 
I powiędnie instrukcje co do zorganizowania od*- 
I działów AK. Uczestnicy tych oddziałów za jmo- 
I wali się grabieżą i mordowaniem obywateli ra- 
|dzieckich.

Sztab AK Okręgu Wileńsko -  Nowogródzkiego 
I składał się z oddziałów, ąpośród których najwię- 
I kszą działalnością antyradziecką wykazały się:
I Oddział *Ł — wywiadowczy i kontrwywiadowczy.
I Oddział ten  zajmował się gromadzeniem danych 
I o stanie ‘uzbrojenia przeciwnika, jego liczebnoś- 
Ic i, ujawnianiem osób, pomagających radzieckim
■ oddziałom partyzanckim i organom bezpieczeń- 
Istw a państwowego;

Biuro legalizacyjne. Zajmowało si«« wykociywa- 
I niem pieczęci, stempli, blankietów i wszelkich 
I możliwych dokumentów fikcyjnych w celu zao- 
I patrzenia uczestników podziemia;

.yEgzekutywa.'*. Są to  specjalnie wyszkolone,
I irzbrojone w broń indywidualną grupy, zajmujące 
I się dokonywaniem aktów terrorystycznych na 
I zlecenie dowództwa;

BUjto informacji i propagandy (BB>). Jest to 
I wydawanie nielegalnych gazet i ulotek. Do dys- 
I  pozycji mieli kiiEka- drukarni.

'Uwaga-, informacja sporządzona została na 
I (podstawie materiałów sprawy arch. nr 331 prze- 
I chowywanej w oddziale lo KGB przy RM Lite- 
I wsklej SRR. Podpis st.* śledczego oddziału śled-
I S ? 0 *** PPłk S. Kowalowa -|  Data — 12 kwietnia 1978 r,

Protokół rewizji

«n. Wilnius 10—12 styczni* 1978 r. !

■ f i l S I l P  Siedcze2° KGB przy Rodzie
I s t  lejtaont Jurtazua w obecno- '|  sci świadków:

F , 1' 9 ^ ™ *  Ony-WiBy c. JurgSns zam. w WH- 
I  nie, ul, Wirszuliśdu.u 57—66. 
l i - . 2- K?sę erowta; Ł ^kadii c. Pawia, zam. w Wl- I *nle- ul. Zinnunu 96—40.
I **“»°wym nr 178 wedtuo >»
I  199 t, 200 KPK Litewskiej SRR dokonał rewizji

(Początek patrz V  » r  13«— 151, ,153- -1«3)

archiwalnej sprawy śledczej nr 85 (nr arch. 
28370/3), w 6 tomach, oskarżonych Michała Ba­
bula. Józef* Chiniewicza, Antoniego Mieżuka o-1 

[ raz innych łącznie 47 osób, o dokonanie prze­
stępstw z art. 58—2, 58—11 KK RRSRR, otrzyma­
nej z archiwum KGB przy RM Lit. SRR. Archi­
walną sprawę kam ą 28370/3 zrewidowano w ce­
lu sprawdzenia dowodów skargi Jana Mieżuka 
oraz sprawdzenia dowodów oskarżenia wszystkich 
oskarżonych, według archiwalnej sprawy karnej 
nr 28601/3 oraz wyjaśnienia możliwości prze­
słuchania skazanych w niniejszej sprawie J. Chi 
niewicza, M. Babula oraz innych, którzy rzeko 
mo zwerbowali do AK skazanych według spra 
wy archiwalnej nr 28621/3.

Brat autora skargi — Antoni Mieżuk również 
skazany został według archiwalnej sprawy k a r­
nej n r  28370/3.

Rewizja ustaliła:
Archiwalna sprawa kam a n r 28370/3 została 

wszczęta 23 stycznia 1945 r. Do odpowiedział 
ności karnej za udział w  ... AK pociągnięci zo­
stali Józef Chiniewicz, 1919 r. ur., w. Dajlidy, 
gm. ejszyska pow. trocki, Michał Babul, 1914 r. 
ur., w. Dajlidy, pow. trocki!, Antoni Mieżuk, 1926 
r. ur., w. Nowosady oraz inni, łącznie 47 osób, 
oskarżonych o przestępstwa z art. 58—2, 58— 1* 
KK RflSRR.

Oskarżony Michał Babul 11 grudnia 1944 r. 
zeznał: „...znam następujące placówki oraz ich 
skład osobowy: 

a) Placówki, wchodzące w skład plutemu pod 
dowództwem „Groma" — Józefa Chiniewicza.

■1) W e wsiach Dajlidy, Nowoąady i Cegielnia 
gm. ejszyskiej... . Znam następujących uczestni­
ków placówki:

...'12. Mieszkaniec wsi Nowosady W acław Du­
do s. Adama..."

Oskarżony Józef Chiniewicz s. Jan a  18 grud­
nia i944 r. zeznał: 

y,...Mniej więcej we wrześniu 1&44 r. do me­
go domu przyszedł Michał Babul, w  AK zna­
ny  pod pseudonimem „Gaj" i  powiedział mi, że 
należy kontynuować pracę w AK, spełnić swą 
przysięgę. J a  się zgodziłem i on mianował mnie 
dowódcą drużyny (po rosyjsku oddziału) oraz ko­
mendantem placówki we w. Dajlidy gm. ejszy­
skiej. W  tym samym dnhi (lGaj" zebrał żołnierzy 
mojego oddziału i oświadczył im, że są mi pod­
legli...

Pyt. Kto należał do waszego oddziału i jaką 
miał broń?

Odp. ...7. W acław Dudo, lat około 20—22, zam. 
w e w. Nowosady, pseud. „Magik", miał kara­
bin...

...10. Jan  Mieżuk, lat około 23, mieszk. wsi 
Nowosady, obecnie w  wojsku..."

20 grudnia 1944 r. oskarżony J . Chiniewicz 
na pytanie: ^Powiedzcie, k to  wchodził w skład 
waszej placówki?", zeznał:

,*..9. W acław Dudo — około 20 lat, pseud 
„Malgik", zam. we wsi Dajlidy, szeregow y..

...12. Jan  M ietlic — lat około 25, pseud. „Żiflt" 
obecnie w AK..." t • •

27 grudnia 1944 r .  oskarżony J . Chiniewicz na 
pytanie: „Jakie znacie fakty działań zbrojnych 
przeciwko władzy radź., kierownikom władzy 
radz. oraz pddziałom wojskowym i grupom, do­
konanych przez waszą organizację w okresie od 
sierpnia l944 r. do dnia waszego aresztowania?", 
zeznał:

„...'Znam trzy zdarzenia, w  których sam ucze­
stniczyłem. Pierwsze —1- napad na Ejszyszki w 
celu zwolnienia aresztowanych, zagarnięcie’ w 
komitecie gminnym pieczęci oraz blankietów dla 
fabrykowania dokumentów dla członków organi­
zacji oraz ograbienia garbarni, aby wziąć skórę 
i uszyć buty dla członków organizacji.

Ogółem w napadzie uczestniczyło50—60 osób, 
tj. placówka dajlidzka, placówka wilkańska... z 
uczestników znam:

...7. Jana; Mieżuka, zam. we wsi Nowosady.., 
Trzecie — napad na kpz w Ej szyszkach w 

celu zwolnienia aresztowanego przez organy 
NKWD dow ódcy2 kompanii Michała Babula, s. 
Jana, psed. „Gaj".

Kierował napadem osobiście „Krysia", nazwi­
ska nie  znam... .

...Osobiście znam następujące osoby: 
r ...12. Adam Mieżuk, zam. we wsi Nowosady 

...13. W acław Mieżuk, zam. we wsi Nowosa­
dy...**

20 lutego 1945 r. oskarżony J. Chiniewicz n,a 
pytanie: „Kogo osobiści^ wciągnęliście do...AK?", 
zeznał:

, ,Nikogo osobiście do. AK nie werbowałem. U- 
ezestnicy mojego plutonu zwerbowani zostali 
wcześniej jeszcze w okresie okupacji niemiec- 
k iej°. ; -

21 grudnia 1944 r. oskarżony Antoni Mieżuk 
na pytanie: „Wymieńcie uczestników waszej... 
AK?11, zeaaał:

„Z osób należących do... AK osobiście znam 
nast^mjące:

•••6. Adam Mieżuk, w. Nowosady, pseud.
r „2uk",.‘. ;

-,..7. W acław Dudo, w. Nowosady...- 
•*jW napaści na Ejszyszki uczestniczyli wszy­

scy członkowie kompanii „Gaja", 
i 15 stycznia 1945 r. oskarżony Antoni Mieżuk 
na pytanie: ,,Opowiedzcie, w którym z napadów 
na Ejszyszki 'Uczestniczyliście?", zeznał:

„Jai, Mieżuk Antoni, uczestniczyłem w napa­
dzie na Ejszyszki w październiku 1944 r»... I 

...Miałem wtedy 1 karabin i 35 naboi do nie-
! ro * g

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zegnamy panią Kcuię
Redakcja „Kuriera WUeńaklego" z głębokim ból.™ 

d amla o śmierci wieloletnie) pracownlczkl ***!*•
azenm. Całym swym życiem była związana z BaszT^'2 
z z'*Poiem naszym. Swoje skromne miejsce — blhiu?*kcl '  
— potrafiła uatrakcyjnić poprzez iyezłlwoM do kolJISI?4* 1 
przez pasje 1 zamiłowania do spraw n ieco d zien n y ch ^  Po- 
lajenmej. Smutny los nie obdarzył Ją radołcŁiM 
dzlnnego, w ostatnich więc dętk lch  latach stamśd i n>' 
była zdana na łaską ludzi obcych, uczciwych l “ “'W 

W  pamięci naszej Pani Kazia zostanie zawsze i.Ła#y<*- 
wtek prawy, niepospolity, solidny w  pracy i gołctonT ało ' 
mn, człowiek .tyjący z Bogiem niezależnie od nnrtAw 
cznycfc I zmieniających się pojęć etycznych. P®Uty.

W yratamy współczucie bratu Pani Kazi, mieszku.— . 
łotaoe. tym, którzy byli z Nią ostatnie trudne lat. ^ ^ ?  *  
I taa  się ludim l dla Niej bliskimi. Niech u iw w ™ ." ?  “  
rodzinna będzie dla  Niej tyczllwą. ■

W  ostatnią drogą odprowadzimy Panią Kazle z 
domu dziś, o  godz. 12. ’

Wieczna Jef pamlęćl
ZE»O Ł ,,KURIERA WILEŃSKIEGO*

Uwaga! 
Skorzystaj 
z okazji

Jeszcze w tym sezonie i o wiele taniej fimu 
turystyczna „Erelis" organizuje dla naszydi klien­
tów dodatkowe rejsy do Polski 25 i 27 sierpnia. 
Cena biletów Wilno—Warszawa, Warszawa-Wn. 
no tylko 27 dolarów USA. Wyjazd z Wilna o 18 
przybycie do Warszawy o 4 rano. Odjazd z Warsza­
wy o 2?, powrót do Wilna o 7 rano.

Bilety do nabycia: Vilnius, kino „Pergale", kasa 
nr 1.

Serdecznie zapraszamy.

POLSKA FIRMA HANDLOWA 
EXPORT— IMPORT 

nawiąże współpracę handlową z firmami działają­
cymi na Litwie. Zatrudni stałego przedstawiciela w 
Wilnie. Wykształcenie prawnicze — znajomość 
marketingu.

Zainteresowanych prosimy o kontakt faxem: 
Firma „TOMIX" — Sosnowiec —■ fax — 66-30-41 
Firma „EWAG" — Dąbrowa Górn. fax — 62-54-32

PODBRODZKA 
SZKOŁA-INTERNAT 

zatrudni nauczyciela gim­
nastyki znającego Język 
polski.

Pabrade, ul. Mokyklos 5 
Telefony: 54-402, 54-103

ZAMIENIMY 
3-pokoJowe mieszkanie w 
Niemenczynie na 2—3-poko- 
Jowe w Wilnie.

Zwracać się: teL: 57-25-39.

ZAŁATWIAMY 
paszporty zagraniczne stare­
go wzoru ze wskazaniem oby­
watelstwa rosyjskiego. Zała­
twiamy wizy do krajów ka­
pitalistycznych.

Zwracać się: VUnlus,
41-78-06, 23-02-54,

KUPIĘ
dobre 3-pokoJowe mieszkanie 
w murowanym domu. Orien­
tacyjna cena — 15 tys. do­
larów.

Zwracać się: Yllnius, teL 
05-11-02.

KUPUJĘ, SPRZEDAJĘ 
I WYMIENIAM 

walutę zagraniczną.
Zwracać się: VUnius, tel.

05-12-54.

Kalendarium
•  Sobota (22.VIII) jest 235 

dniem 1992 r. Do końca robi 131 
dzień.

•  Znak Zodiaku — Le*.
• imieniny: Marii. Cejaffgo. 

Zygfryda. -
•  Wschód Słońca — ► 

chód — 20.35. Długość dni* B 
godz. 29 min.

Niedziela (23.Vm)
•  Znak Zodiaku — W " * .
•  Imieniny: Jtóiy, Filip*, 

tora, Zacheusza. _. B.
•  Wschód Słoika — ,, 

chód — 20.33. Długość dm* 
godz. 25 min.

Poniedziałek P«.VHI)
• Imieniny: Maiiny,

ja f Bartosza, Jerzego. ^
•  Wschód Słońc* -  ^  

chód — 20.31. Długość 
godz. 21 min.

Pogoda
Litewska Służba 

logiczna przewiduje »Jlr 
nia zachmurzałie JS®1 
połudnkłwo-wscbot^.
wany, możltwe ^ ^ o i e  
Temperatura 20-*»

W  ciągu następ® !^ lertT 
dni krótkotrwałe 
ratu-ra w nocy ?
19—24 stopnie

SPRZEDAM 
koniak (Blełyj Aist). Telefon 
w Wilnie — 26-70-91.

SPRZEDA*^

papierosy do***
den A m erican  < ” ,
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NIEDZIELA, 23 SIERPNIA

ŁTV—1

9.00 — W arnik. 9.05 — Film 
inijn. 9.30 — Audycja religijna.
950 — Jeden świat. 10.35 
Niedzielna muzyka. 11.05 — Au­
dycja w feŁ poi. 11.35 —  Ar­
mia Litwy. 12j05 Koncert ży- 
caŁ. 17.00 — Dziennik. 17.10 — 
Ojczyma. 18.00 — Film fab.
20.00 — Dobranocka. 20.25 —
Reklama, 20.30 — Panorama.
21.00 — Stanowisko przewodni­
czącego Rady Najwyższej repu­
bliki. 21.15 Telegra. 22.05 — , 
Koncert. 22.15 — Film dok.
2150 — Koncert. 23.15 — Dzien­
nik wieczorny.

LTV—2

5.55 — 9.15 — Program Qs- 
łankino. 9.15 — Litloto. 9.20 — 
Audycja religijna. 9.30 — W
niedzielny poranek. 10.30 — Te­
legra. 11 CO — Studio MT. 12.00
— W świecie koszykówki. 13.00
— 1.10 — Program Ostankino.

Ostań kin o

6.00 — Czas siły ducha. 7.00
— Gimnastyka rytmiczna. 7.30 
—< O^gnienie „Sportloto1'. 7.45
— Kreskówka 8.05 —  r Wczes­
nym rankiem. 8.45 — Wszystko 
możliwe, 13.00 — Film dok. 
„Rezerwaty dzikiej przyrody'1.
13.30 — FUm fab. „Marc i  So­
phie". 14.00 — Dziennik. 14.20
— Program „Razem". 15.00 — 
Kreskówka. 15.10 Klub pod­
różników. 16.00 — Panorama. 
16.40 — Telełocja. 18.55 — W alt 
Disney przedstawia... 17.45- — 
Dziennik. 18.00 — Film dok. 
19.15 — Festiwal „Złota Euro­
pa". 19-50 — Błm fab. „17 le­
wych butów". 21.00 — Wynikł. 
21.45 — Sportowy weekend.
22.00 — U Muslima Magom a j e- 
wa. Podczas przerwy o  23.00 — 
Dziennik. 0.05 — Film fab. „Mał­
żeństwo po amerykańsku".

TV ROSJI

7.0C — Wieści. 7.20 — Poko­
naj smoka. 8.00 — Folklor. 8.30
— Chcecie, to wierzcie.. 9.00 — 
Program „Klucz". 9.30 — Dzieci 
drugiej wojny światowej. 10.00
— Superksięga. 10.30 - r  Aty-ba- 
ty. 11.00 — Kariera. 12.00 — 
Wul&pulti. 12.15 — Program te­
bainy. 13.00 — tyleśd. 13.20
— Program, teatralny'— część 2. 
1430 — Dzieci drugtej wojny 
Matowej. 15.35 — Wspomnie- 
$ja o gwiezdnym bilecie. 16.05
— Multi pulti. 16.25 —• Film fab. 
•Wszystko w porządku". 18.00
— Dzieci drugiej wojny świa­
towej. Podczas przerwy reklama, 
wieści, co dzień święto. 21.00
— TV teatr Rosji. 21.55’̂ — Rek­
lama. 22:00 — Wieści. 22.20..— 
Sportowa karuzela. 22.30 — • TV 
Teatr Rosji.
PONIEDZIAŁEK, 24 SIERPNIA 

ŁTV-t

19.00 — Dziennik. 19.15. — 
Studio sportowe. 19.55 — Nasz 
elementarz. 20X)0 — Dobranocka.
20.25 — Reklama, 20.30 — Pa- 
00rama. 21.00 — 01... 02... 03.
21.25 — FUm fab. „Pociąg na­
dziei". 22.25 — Jazz. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim -| 

oastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7Jo  — Kreskówka. 8.00 
— Dziennik. 8.20 — Film fab. 
■•Siedemnaście lewych, butów". 
Ode i. 9.25 Kim rys. '9.40

Alm'(ab. dla dzieci, 11X>0 — 
Dziennik. 13.10 — Telemikst. 
1345 — Notes. 14.00 — Dziennik. 
U.25 — Relaks. 14.40 — FUm 
fab. pewnego razu w grudniu". 
15.55 —r Kreskówka. 16.15 — 
W świecie silników. 16.35 :— 
Zanim plonie świeca. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Przegląd pił­
karski. 17.55 —- Program muzy- 
«ny. 18.15 — NEP. • 18.45 ~

Program autorski E. Riazanowa.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00 
—* Dziennik. 20.40 — Film fab. 
„Siedemnaście lewych butów".
21.45 — Nowe studio. 23.00 — 
Dziennik. 23.25 — Film fab. 
„Pewnego razu w grudniu".V/

TV Rosji

7.00 — Wieści, 7J20 — Czas 
ludzi interesu. 7.50 — Biały kruk.
8.35 — W  wolnym czasie. 8.50 —- 
Mistrzowie. 9.45 —  W yspa Af­
rodyty. 10.30 — Zaprasza W. 
Swietłow. 11.15 — Film fab.
12.40 — Kwestia chłopska. 13.00
— Wieści. 15.00 — Sygnał. 1545
— Muki-pulti. 15.30 — Godzina 
dla  dzieci (z lekcją franc.). 16.30
— Obejrzyj się, Rosjo. 16.45 — 
Tam-tam —1 nowości. 17.00 7— 
Transroseter. 17.30 — Reportaże 
z NATO. 18.00 — Twarzą do 
Rosji. 18.15 — Nasz sad. 18.45
— Ekran kryminalny. 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19.20
— Co dzień święto. 19.30 — 
FUm fab. „Afera". 21.00 — 
Bez' retuszu. 21.55 *— Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 — Zdro­
wie według instrukcji. 22.35 — . 
Gwiazdy Ameryki. 22.Ć5 — Ka­
wiarnia rockowa.

WTOREK, 25 SIERPNIA 

LTV-I

19.00 — Dziennik. 19.15 — 
Program gospodarczy.- 19.45 — 
Koncert. 20.00 —? Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 —  Złota kolekcja.
23.30 — Dziennik wieczorny.

TV Litwy Wschodniej

18.00 — Reporter. Wiadomoś­
ci w jęz- litewskim. 16.10 — 
Spowiedź...? 18.30 — Kryźkalnis.
19.00 — Wentylator. 19.15 — . 
Muzyka harmonijnego marzenia 
(w jęz. ukraińskim). 19.25 — 
Telestop. 19:30 — Jeszcze nie 
śpij... 19.50 — Reporter. Wiado­
mości w jęz. polskim.

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.50 — Kreskówka. 8.00

Dziennik. 8.20 — Film fab. 
..Bogaci też płaczą". 9.05 —- 
Święto folkloru. 935  — Film 
dok. 9.50 — Film fab. ^Siedem­
naście lewych butów". 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — FUm fab. 
„Trzy orzeszki dla Kopciuszka'1.
12.45 — Koncert fortepianowy. 
12^5 — Program autorski E. Ria­
zanowa. 13.55 — Notes. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — O sporcie i 
nie tylko. 14.45 —  Film fab. „Po 
ciemnej stronie Księżyca". 15.50
—  Koncert. 16.00 — Film fab. 
dla dzieci „Wyspa skarbów". 
Ode. 1. 17.00 —  Dziennik. 17.25
— Polityka. 17.55 —  Wieczorny 
album, 18.15 — Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". 19.00 — Temat.
19.45 -r- Dobranocka. 20.00 ■— 
Dziennik. 20.40 —- Film fab. „Sie­
demnaście lewych butów". 21.45
— Program inform.-muż. 22.10 — 
Międzypaństwowy kanał TV. Pił­
ka nożna. 23 XX) — Dziennik.
23.25 — Dużo muzyki. 0.25 —  
FUm fab .„Po ciemnej stronie 
Księżyca".

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 - -  Czas 
ludzi interesu. 7.50 — Bez retu­
szu. 8.45 — W  wolnym czasie.
9.00 — Sztuka odrodzenia. 9.30
— Nieznany Wszechświat. 10.15
— MulU-pulti. 10.25 '— Nadzie­
je  rosyjskiego baletu. 11.10 — 
Film fab. 12.40 — Kwestia chło­
pska.^ 13.00 — Wieści. 15.00 ■—■ -  
Tełeglełda. 15.30.— MulU-pulti.
16.00 — Studio „Wzrost". 16.45 
—■ Tam-tam — nowości. 17.00 —' 
Spacery z Natalią Gałkiną. 17,40
—  Dzwony. 17.55 — Anons. Pla- 
cido Domingo. 18.00 — W parła- 
menele. 18.15 — Mohikanie. 
18.45 — Albucyd. 18.55 — Re­
klama. 19.00 — Wieści. 19.20 —
I Co dzień święto. 19.30 — Co 
jest na szalach wagi? 20.20 — 
Smoleńską drogą. 21.00 — Pią­
te koło. 21.55 r-  Reklama. 22.00 
— Wieści. 22.20 — Artyleryjski 
atak. 23.20 — Koncert wieczor­
ny. Ś r o d a ,  20 s ie r p n ia  

LTV-I
19.00 — Dziennik. 19.15- — 

Fakt. 19.30 — Piłka nożna. Łot­

wa — Dania. 20.00 — Dobrano­
cka. 20.30 — Panorama. 21.00 
Nasz elementarz. 21.05 —- Studio 
państwowe. 21.50 —  Film fab. 
^Wizyta u  van Gogha". 23.00 
Koncert. 23.15 — Dziennik wie­
czorny.

Ostankino

5.00 —• Dziennik. 5.20 — ■ Gi­
mnastyka poranna. 5.30 Po­
ranek. 7.50 — Kreskówka. 8.00
— Dziennik. 8.20 — FLkn fab. 
Rogaci też płaczą". 9.55 — FUm 
fab. „Siedemnaście lewych bu­
tów". 11 jOO — Dziennik. 11.20 — 
Film fab. dla dzieci „Ośla skóra".
12.45 — Kreskówka „Koci dom". 
13.10 — Telemikst. 13.55 — No­
tes. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Dzisiaj i wtedy. 14.55 — FUm 
fab. „Po ciemnej stronie Księży­
ca". 15.55—  Film fab. dla dzie­
ci „Wyspa ^karbów". 17 XX) — 
Dziennik. 17.25 — Międzypańst­
wowy telekanał. 17.55 —- FUm 
fab. „Bogaci też płaczą". 18.40 — 
Polityka. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 20.40 — Film 
fab. „Siedemnaście lewych bu­
tów". 21.50 — Czarna skrzynka.
22.30 — Karty rosyjskiej muzy­
ki. 23.00 — Dziennik. 23.25 
Limpopo. 23.50 — W  stylu can- 
try. 0.35 — Film fab. „Po ciem­
nej gronie Księżyca".

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.
7.55 — Artyleryjski atak. 8.55
— Program „Klucz". 9.10 — Wi­
nylowe dżungle. 9.40 — Mistrzo­
wie z Kaługi. 10.10 — Utwory 
F. Schuberta. _11.05 — Film fab. 
„Wszystko w porządku". 12.40 — 
Kwestia chłopska. 13.00 — W ie­
ści. 15j00 Dama atutowa.
15.30 —r- Kreskówki dla dzieci. 
16.05 — Transroseter. 16.40 — 
Tam-tam — nowości. 16.55 — 

• Program chrześcijański. 17.40 — 
M-zjednoczenie. 17.55 — Twarzą 
do Rosji. 18.10 — Wydział po­
lityczny. 18.55 — Reklama. 19.00

*-Łr'  Wieści. 19.20 — Co dzień 
święto. 1930 — Film fab. „San­
ta Barbara". 20.20 — Kreskówka 
dla dorosłych. 20.25 — Pamięci 
J. Podnieksa. 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 — Galowy 
koncert gwiazd operowych.

CZWARTEK, 27 SIERPNIA

LTV-1

19 XX) — Dziennik. 19.15 — 
Koncert. 19.30 — Polityka. 20.00 
— Dobranocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Kon­
ferencja prasowa. 21.30 —- Kon­
cert. 22.00 — Straty f odkrycia.
22.45 — W  świecie filmu..23.15
— Dziennik wieczorny.

LTV-2

4.55—18,40 —■ Program Ostan- 
kina. I8.40 — Przegląd regional­
ny. 20.0Q — Dziennik (M). 20.35

— Koncert. 21.00 — Trybuna ka- 
' tolicka. 2-1.30 r— Telegra. 22.15

— Dziennik. 22.30 —> Film fab.
,Siedemnaście lewych butów".
23.25--1.00 ~  Program Ostanki- 
na.

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka- 8.00 
Dziennik. 8.20 — FUm fab. „Bo­
gaci też płaczą". 9.50 — Film 
fab. ,,Siedemnaście lewych bu­
tów". 11.00 —; Dziennik. 11.20 
—■ Stare dobre bajki. FUm fab. 
dla dzieci. 12.30 — Limpopo. 
13.10 — Telemikst 13.55 — No­
tes. 14.00 —- Dziennik. 14:25 — 
To było... było. 14.45—  FUm 
fab. „Po ciemnej stronie Księży­
ca". 15.50 — Kreskówka. 16.00
— FUm fab. „WySpa skarbów*.
17.00 7-  Dziennik. 17.20 — Do 
lat 16 i więcej. 18.00 — FUm 
fab. i,Bogacl też płaczą". -18.40
— Panorama filmowa. 19.45 —- 
Dobranocka, 20.00 — Dziennik.
20.35 — Film fab. „Siedemnaście 
lewych butów**. 21.40 — Tele­
wizyjna znajomość. Urmas Ott 
rozmawia z Josifem Kobzonem
22.30 — Tańce, tańce... 23.00 — 
Dziennik. 23.25 — . Ścieżka
dźwiękowa. 23.55 .— FUm fab. 
„Po ciemnej stronie Księżyca**.

TV Rosji 
7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 

ludzi Interesu. 7.55 — Multi- 
pulti. 8.05 —> Pamięci J. Podnie­
ksa. 9.35 — W  wolnym czasie. 
9.50 —  Koncert. 11.20 — Pano­
rama dok, 11.50 — Film fab. 
„Santa Barbara". 12.40 — Kwe­
stia chłopska. 13.00 — Wieści.
15.00 — Biznes: nowe imiona.
15.15 — Pielgrzym. 16.00 — Sfc 
łownia atomowa: spojrzenie od 
wewnątrz. 16.30 — Abecadło ka­
riery. 16.45 — Tam-tam — nowo­
ści. 17.00 — Transroseter. 17.45
— Paralele. 18.00 — W  parla­
mencie, 18.15 —- Studio notabe­
n e  18.55 — Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Co dzień świę­

t o .  19.30 — Kryminalne wie|ci.
W.45 — FUm fab. ,Santa Bar­
bara". 20,35 . Wywiad z pre­
zydentem Republiki Tirwa. 21.00
— Piąte koło. 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 — Zycie 
prywatne

PIĄTEK, 28 SIERPNIA
LTVil.

19.00 — Dziennik. 19.15 — 
Świat, nauka, Litwa. 19.55 — 
Dobranocka. 20.15 — Reklama.
20.30 — Dziennik. Opinie. 21.05
— „Bracia Karamazow" (USA).
23.25 — Dziennik wieczorny.

XV Litwy Wschodniej
18.00 — Reporter. Wiadomości 

w jęz. litewskim. 18.10 — 1/2 
świata. 18.30 —j 12 obrazów his­
torii Wilna. 19.00 — Studio A. 
Dzień mody-92. 19.25 — Telestop.
19.30 — Jeszcze nie śpij... 19.50 
Reporter. Wiadomości w jęz. pol­
skim.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.3o — Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka dla 
dzieci. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
FUm fab. „Bogaci też płaczą". 
9 .05 '— Klub podróżników. 9.55
— Film fab. .Siedemnaście le­
wych butów- . 11.00 — Dziennik. 
U  JO  — Stare dobre bajki. FUm 
fab. „Królewna na grochu".
12.50 — Koncert 13/15 — Brydż.
13.40 — Bfznes-klasa. 13.55 — 
Notes. 14.00 — Dziennik. 14.25
— Podarek dla melomana. 14.50 

FUm fab. „Po ciemnej stro­
nie Księżyca". 16.00 — Film 
rys. 16.20 — Dziecięcy klub mu­
zyczny. 17.00 — Dziennśk. 17.25
— Człowiek I prawo. 17.55 — 
Film dla dzieci „Przygody Czar­
nego Pięknisia". 18.20 — Kres­
kówka. 18.30 — TV Newa: Kto 
z nami?**. 18.50 — WID: Pole 
cudów. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 20.40 — Mię­
dzynarodowy festiwal Sztuki im. 
Sachatowa. 22.30 — Program X. 
Podczas przerwy o 23.00 — 
Dziennik. 23.50 — Relaks. 0.05

. —- MTV. 1.05 — FUm fab. „Po 
ciemnej stronie Księżyca**.

TV  Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 — Czas ludzi Interesu.
7.55 — Notabene 8.35 — W 
wolnym czasie. 8.50 — M-Z?jed- 
noczenie. 9.05 — Wieczorny sa- 
lorj w porannym eterze 10.35 — 
Wyspy niesnasek. Spojrzenie z 
Japonii. 11.05 — Wieczni boha­
terowie. Don Kichot. 11.40 — 
MulU-pulti. 17.50 — Film fab. 
„Santa Barbara* . 12.40 — Kwe­
stia chłopska. 13.00 — Wieści.
15.00 — Telegiełda. 15.30 — I
Multi-pulti. 15.45 — Równoległe 
światy. 16.30 — Minaret. 16.45
— Tam-tam —; nowości. 17.00 —- ■  
Transroseter. 17.45 —  Panowie- 
towarzysze. 18.00 — Talenty Ro­
si. 18.45 — Ekran kryminalny. 
'18.55 — Reklama. 19.00 — Wie­
ści. 19.20 —I Co dzień święto.
19.30 — O prawo być sobą.
20.00 — W  świecie auto 1 mo- 
tosportu 20.35, — K-2 przedsta­
wia. 21.55 — Reklama. 22.00 — 
Wieści. 22.20 — Film fab. „Le­
tnia podróż ku morzu**.

SOBOTA, 29 SIERPNIA
LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.05 — Pro­
gram dla dzieci. 10.05 — Kraj 
KłajpedzkL 10.50 — Kóncert.
11.15 — Chrześcijańskie słowo. 
l*-25 — Zgoda. 12.15 —
Program białoruski. 12.25 — 
Zdrowie. 12.55 — 13.15 —'
Koncert. 19.00 — Dziennik. 19.10 
—■ Program sportowy. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21XX) — Pod 
własnym dachem. 21.45 — FUm

fab. „Anioł na ziemi". 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30 ■—' 
Teledyskoteka.

LTV-2

6.25—8.55 — Program Ostanki­
no. 8i55 — Przegląd regionalny.
10.00 — Piramida. 10.30 —- Jak 
osiągnąć sukces. 11.00 — Kalen­
darz. 11.15 — Cudzego-bólu nie 
ma. 12.20—1.40 — Program Os- 
tankino.

Ostankino

6 JO — Sobotni poranek czło­
wieka interesu. 7.30 — Gimna­
styka poranna. 7.40 — W  świe­
cie silników. 8.10 — Film n.-p. 
„Instrumenty muzyczne ich 
dzieje". 8.40 ■—• Jak osiągnąć 
sukces. 8,55 — Program rozryw­
kowy. 9.25 — Centrum. 10,05 — . 
UFO: Niezapowiedziana wizyta. 
10.35 — Kronika ekologiczna.
10.50 — Medycyna dla ciebie. 
11 JO — Korea: kraj, ludzie,
sport. 12.00 — Kreskówka. 12.20
— FUm fab.-publ. 14.00 — Dzien­
nik. 14.25 -—  Na prośbę wi­
dzów. Otwarcie XXV Letnich Ig­
rzysk Olimpijskich. 15.45 — W 
świecie zwierząt. 16.45 — Kres­
kówka. 17.10 — Brain Ring. 18.05 
.— FUm fab. „Badania pilota 
Pirksa". 19.45 — Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 t - Dziennik. 20.40 — 
Przy pełnej sali. 22.00 — Euro­
pa plus. 23.00 — Dziennik. 23.25 
-r- FUm fab. „Cyrkówka*.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 720 — Film 
< dok. 8.00 — Świat sportu. 8JO

— Program 03. 9.00 — Droga 
poznana. 9.30 — Gwiazdy Ame­
ryki. 10.00 — Plus jedenaście.
lii.15 — Jak będziemy żyli?
12.00 — Pielgrzym. 12.45 — 
Na powitanie nowego roku szkol­
nego. 13.00 — Wieści. 13.20 — 
Film fab. „Nawet wam się nie. 
śniło- . 14.50 — „Burda Moden" 
oferuje... 15.20 — Sam sobie re­
żyserem. 15.50 — MulU-pulti.
16.00 — Rosjanin — to przy­
miotnik. 17.50 — W  świecie 
jazzu. 17.20 — Sztuka jeńców 
wojsko wycb. 17.45 — W  parla­
mencie. 18.00 — Z życia teatru.
18.55 — Reklama. 19.00 — Wie­
śc i 19.20 — Co dzień święto.
19.30 — Muzykalna wieś. 20.00 
--- Mistrzowie. 21.00 — Ściśle 
tajne. 21.55 — Reklama, 22.00
— Wieści. 22.20 — Film fab. 
„Pierwsze zamążpójśde". 23.55 
1— Program rozrywkowy. Fran­
cja.

NIEDZIELA, 30 SIERPNIA 

LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.00 — Me­
no ra. 9.25 — FUm dok. 9.50 — 
Audycja religijna. 10.30 Mu­
zyka niedzielna. 10.55 — Audy­
cja w języku polskim. 11.25 — 
Koncert życzeń. 17.00 — Dzien­
nik. 17.10 — Ojczyzna. 18.00 — 
Litwa i świat. 18.30 — FUm fab. 
„Wiosko moja centralna". 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00

P g  Stanowisko przewodniczącego 
Rady Najwyższej republiki. 21.15
— Telegra. 22.05 — , Koncert.
22.35 — Pfogram kulturalny.
23.25 — Dziennik wieczorny.

LTV-2

5.55—8.55 — Program Ostan- 
kina. 8.55 —- Litloto. 9.00 — Mu­
zyka poranna. 9.15 —--Audycja 
I religijna. 9.30 -r- W niedzielny 
poranek. 10.30 — W świecie 
koszykówki. 11.35 — Studio MT, 
12.00—0.25 — Program Ostąnki- 
na.

SPRZEDAJĘ NOWE: 
maszynę do szycia „C zajk a ', 
lodówkę „Snaigie", j ed nomie j- 
scową nadm uchiwaną łódź, 
skrzynkę rybacką.

Zwracać się: Vllnłus, feL
42-61-67.

(
D yżurni w ydania:

Jadwiga PODMOSTKO,
Jan LEWICKI,
Teresa fTTRUMIŁO,
Irena TONOJAN,
Marian BOGDZIUN



„k u r i e r W I L E Ń S K I ” 22 sierpnia

Rocznice tygodnia
* 24 sierpnia 1882 r. urodził 

się Mykoiaj B r t in ta  (zm. 1962), 
jftewski działacz społeczny, his­
toryk literatury 1 kultury.

* Przed 50 Jaty, 25 sierpnia 
1942 r. zginął Józef Łewaitowskf 
(ur. 1895), działacz ruchu robot­
niczego, współtwórca Bloku An­
tyfaszystowskiego w getcie war­
szawskim,

* 25 sierpnia 1807 r. zmarł 
Franciszek Dionizy Knlaźnln fur. 
1750), polski poeta, przedstawi­
ciel sentymentalizmu.

* Przed 105 laty, 25 sierpnia 
1887 r* urodził się Kazys Szimo- 
nis (zm. 1978), Jpiewak litewski.

*26 sierpnia 1842 r. urodził 
się Karol Roloff - Miałowski 
(zm. 1907), Polak, bohater naro­
dowy Kuby, żołnierz i generał 
oraz pierwszy minister finansów 
wolnef republiki kubańskiej.

* 27 sierpnia 1922 r .  w  Ber­
linie powstał Związek Polaków 
w Niemczech.

* Przed 100 laty, 27 sierpnia 
1892 r. urodził się Antanas Knlu- 
kszta (zm 1963), litewski wyda­
wca książek.

* 28 sierpnia 1592 r. urodził

się George Buckingham (zm. 
1628), i>o>lityk angielski.

* Przed 105 laty, 29 sierpnia 
1887 r. urodził się Stanisław Cy­
wiński (zm .. 1941), historyk lite­
ratury polskiej, publicysta, wy­
kładał na Uniwersytecie Wileńs­
kim.

* 29 sierpnia 1632 r. urodził 
się John Łódce (zm. 1704), filo­
zof angielski, jeden z głównych 
przedstawicieli nowożytnego em 
piryzmu genetycznego 1 sensua»i- 
zmu.

* Przed 20 laty, 29 sierpnia 
1972 r. zmarł Jan Kreczmar (ur. 
1908), aktor, reżyser i" pedagog, 
w okresie międzywojennym wy­
stępował w Wilnie.

* 29 sierpnia 1872 r. urodzi! 
się Władimir A ntenjew  (zm. 
1900), badacz Dalekiego Wscho­
du, etnograf i  pisarz rosyjski.

*  Przed 100 laty, 30 sierp­
nia 1892 r* urodził się Stefan Ba­
giński (zm. -1969), histolog i his- 
tochemik, zapoczątkował w  Pol­
sce badania histochemiczne.

* 30 sierpnia 1942 r. zakoń­
czono ewakuację Armii Polskiej 
z ZSRR na Środkowy Wschód.

Telewizja Polska

KTO URODZIŁ SIĘ 22 SIERPNIA

Mają umysł analityczny. Odzna­
czają się silną wolą i krytycy z*- 
mem. Z natury są szlachetni, 
szczerzy i uczuciowi. Z drugiej 
jednak strony, w  ich zachowaniu 
widoczna jest pycha 1 wład- 
czość. Na ogół owa dążność do 
dominacji jest pozorna, poprawia 
tylko ich samopoczucie. W  rze­
czywistości są szlachetni. Pragną 
szczerze kochać i być kochani. O 
ile natrafią na odpowiednich par­
tnerów, wówczas życie ich jest 
szczęśliwe i dostatnie

PANNA

W . gwiazdo­
zbiorze tym  Sło­
ńce przebywa 
między 23 sier­
pnia a 22 wrze­
śnia.

Cechy zdrowotne. Cieszą się 
^a  ogół dobrym zdrowiem. Czę­
sto się denerwują, co odbija się 
na ich zdrowiu.

Predyspozycje zawodowe. Są 
doskonali w zawodach, gdzie 
szczególnie wymagana jest syste­
matyczność, dokładność, logicz­
ność, zdrowy rozsądek i cierpli­
wość.

Geci,y  PW tyw ne. Skromność, 
czystość, dokładność, wiarygod­
ność, perfeflccjonizm, krytycyzm, 
pracowitość, trzeźwość rozsądku 
obowiązkowość, doskonal® pa- 
mięć, wrażliwość, oszczędność.

Cechy negatywne. Krytykanct­
wo, marudność, oschłość, emo­
cjonalny chłód, wygórowane am­
bicje, sceptyzm, niezdecydowanie.

Temperament. Melancholijno - 
flegmatyczny.

Znaki p rzy jm ę . Byk, Kozioro- 
zec, Skorpion.

Znaki nleutralne. Baran, Rak 
Łew, W aga, Wodnik,

o  ? “ k! „ 51*prIycłrytoe- strzelec, Ryby, Bliźnięta.
MeUL Rtęć.
Kamień. Szafir, agat.

Kolor. Szary i fiolet
Rośliny. Zyto, pszenica, lesz­

czyna, jaśmin.
Zwierzęta. Lis, pszczoła, ptact­

wo domowe.
Szczęśliwa liczba   3.
Dzień tygodnia. Szczęśliwy to 

środa, feralny — czwartek.
sit;. Powinny uży­

wać wiele przypraw.
M h jice  odpoczynku, w  swo­

im domu.

KTO URODZH. s ię  23 SIERPNIA

Ich głównym atutem  jest in­
teligencja. Ponadto mają zamiło­
wania artystyczne. Są wyjątkowo 
ambitni, jednak nie dążą do ce­
lu  za wszelką cenę. Odznaczają 
się pewnością charakteru i tak­
tem. Istotną, może nawet naj­
ważniejszą rolę w  ich tyciu, od­
grywają uczucia. W pływają one 
zdecydowanie na ich sainopoczu- 
ęie i aktywność. Lubią przeja­
wiać władczość, lecz 'je s t to  tyl­
ko poza. Muszą też mieć świado­
mość, że niektóre ich dążenia są 
utopijne.

KTO URODZIŁ SIĘ 24 SIERPNIA

To urodzeni intelektualiści. Ce. 
chuje ich pracowitość i systema­
tyczność. Potrafią sobie ułożyć 
współżycie z innymi. Jak  więk­
szość ogób o dużym intelekcie są 
mato praktyczni. Również odpor­
ność psychiczna nie jest ich. mo­
cną stroną. Są bardzo dokładni 
i przesądnie dbają „  swój wy­
gląd. Uważają się za ludzi osz­
czędnych, natomiast w  swoim 
gronie uchodzą za skąpych. Nie 
są również nadmiernie odważni.

POLSKA FIRMA HANDLOWA -  IMPORTER 
poszukuje kontaktów na Litwie.

szawMelŜ Tel!50"’ | Siłaczki-3'9- W a r-

NIEDZIELA, 23 SIERPNIA 
9.00 — „Rolnictwo na świę­

cie". 9.15 —" „U sąsiadów"; 9.35
— „Notowania". 104)0 — Kino 
teleferil." 1 1.30 — „Kartki z  pod­
róży” (8 — osŁ) —  serial dok. 
prod. ang. 12.20 — Koncert ży­
czeń. 12.50 — „Szkoła pod żag­
lami". 13.20 — „Tydzień1*. 14.00
— W akacyjny koncert życzeń. 
1H.30 „Raport" —* publicysty­
ka międzynarodowa. 14.50   w
starym kinie; Gwiazdy staTego 
kina — James Stewart: ,.Stworze­
ni dla siebie'* — melodramat 
prod. USA. 16.30 — „Pieprz i 
wanilia". 17.10 — „Rhytmick". 
17-40 — „Klub samotnych serc**.
18.00 — Teleezpress. 18.20 —
„Domek na prerii" (9) — serial 
prod. USA. 19.10 — „7 dni — 
świat", 19.40 — Mistrzostwa
świata w lotach precyzyjnych.
20.00 — W ieczorynka 20.30 __
wiadomości. 21.10 — „Zawsze 
się znajdzie jakaś robota" (3)
— serial prod. franc. 22.40 __
Piosenki z kabaretu Olgi Upińs- 
fciej. 23.45 — Sportowa niedzie­
la. 0.15 — „Mistrz tańca" — no­
wela filmowa TP. 0.45 —  .Teatr 
w  kadrze*. 1.30 — „Gdybym był 
królem".

PONIEDZIAŁEK.
24 SIERPNIA 

18.00 — Teleeipress. 18.20 j—  
.A lf"  — serial prod. USA.
18--45 — „Antena**. 19.05 __
„Bajki i  legendy Luwru" —  se­
rial dok. prod f ran c  19.30 — 
„Podróże na Kresy". 20.00 — 
W ieczorynka. 20.30 — 'W iado­
m ości 21.10 — Teatr telewizji
— Gaston Sahratore: „Stalin3 .
23.45 —  Wiadomości. 24-00 __
„W yrównanie rachunku" — 
film fab. prod. szwedzko-pols­
kiej. 0.30 — Na dobranoc: wy­
kłady Stanisława Brejdyganta.

WTOREK, 25 SIERPNIA 
9-00 — „Dzień dobbry". 10.00

— Wiadomości. 10.10   Tele-
ferie. 11.05 — „Family ai- 
b tm ". 11.30 —. „Dynastia" — 
serial prod. USA. 12.20 —
„Świat roślin" — serial przy­
rodniczy prod. czechosłowackiej.
12.45 —  „Saski" — film przy­
rodniczy. 12.55 — Przyroda w 
literaturze. 13.00 _  Wiadomoś­
ci. 17.20 — Program dnia. 17.25

„Znak Orła** (10) ■—  serial 
TP, 18.00 — Teleeipress. 18.15
— „Cyrk Humberto" (7) — se­
rial prod. czechosłowackiej.
20.00 — W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 20.55 — 10 m inut 
dla ministra pracy. 21.10 —  „Dy­
nastia" — serial prod. USA.
22.00 — „Tylko w  „Jedynce**. 
23.15 —  „Telemuzak". 23.45 — 
Wiadomości. 23.55 — „Wezwa-

nie“. 0.25 — „Siódemka" w J e ­
dynce". 1.25 — Na dobranoc: 
wykłady Stanisława Brejdygan-

SRODA, 26 SIERPNIA 
10.00 — Wiadomości poren-

ne. 10.10 — Teleferie.- 11.05   .
„Family album" (ost). 11.30 __
..Pod jednym dachem" (U-ost.)
— serial prod czechosłowackie!. 
12.30 — „Chochlikowe psoty". 
12-50 — Swego nie znacie. 13.00
— Wiadomości. 17.20 — Prog­
ram dnia. 17.25 — ,7n.fr o rła "

— serial TP. 18.00   Te-
leezpress. 18.20 — „Bill CoSby 
show" — seria) prod. USA. 
18.45 — „Prawa miłości" (7-ost.)
— serial dok. prod. angielskiej. 
19.35 —  W łochy — reportaż.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 __
wiadomości. 21.10 — Studio 
sport. 23.00 „Moje miejsce** 
-—reportaż. 23.15 — „Haich U- 
le"  krakowski magazyn nru-
zyczno-satyryczny. 23.45 __
Wiadomości. 24.00 — „Zycie Ka­
mila Kuranta" (6-ost) — serial 
TP. 1.05 — N i  dobranoc: W y­
kłady Stanisława Brejdyganta.

CZWARTEK, 27 SIERPNIA
— ..Dzień dobry". 10.00

— Wiadomości. 10.10 — Kino 
teleferil. 11.30 —  „Abigail** (3)
— serial prod. węgierskiej. 1230 

..Sto lat" —  magazyn ubez­
pieczeń społecznych. 13.00 __
Wiadomości. 17.20 — Program 
dnia. 17.25 — Kino teleferil: 
..Znak O rła" (12) — serial TP.
18.00 — Teleeipress. 18.20 __
„Sława" — serial muzyczny 
Prod. USA. 19.10 — Magazyn 
katolicki. 19.35 _  Muzyka ży­
dowska w  Krakowie ( 1 ). 19.45
—  „Polska z oddali*. 20.00 __
W ieczorynka. 20JO  — Wiadomo­
ści. 21.10 — „Zawód policjant" 
(9) — serial prod. -USA. 22.00 
—: „Zawsze po 21-szej". 22.45 — 
„Pegaz", 23.15 — „Zawsze piszą 
do czegoś..." — program  mu­
zyczny. 23.45 — Wiadomości.
0.00 — „Kurier nadziei" __
film dok. 0.30 — „Lemoniado­
wy Joe" —• komedia prod, cze­
chosłowackiej.

PIĄTEK, 28 SIERPNPIA
9.00 — „Dzień dobry". 10.00

— Wiadomości. 10.10 — Tele- 
ferie. 11.05 — Między niebem 
a niebem — wojskowy program 
publicystyczny. U ‘J 5 — 3 yn

- wyspy- (8) — serial prod. USA. 
12.30 — W akacyjna szkoła dla 
rodziców." 13.00 — Wiadomoś­
ci. 17.20 — Program dnia. 17.25
— Kino teleferil: „Znak Orła". 
(13) — serial TP. 18.00 — TeJe- 
eipress. 18.20 — ..Syn wyspy**. 
(8) — serial prod. USA. 19.05

PlllS!c ą ! i o  łayS0 ^  iS  1 v 1

Ę Ę Ę i  
■ ■ ł K i
..WieW". 4%. „
^ a lc e .  9,]o — '

*m o ~
Ziarno. 1 0 3 5 ^
przedstawia 11 «

m ą

.10.10.

m m m m

m
magazyn. 15.30'  1 «*tae ^  
‘e«mi te le w lz jil2 . ^ ,

Mistrzostwa jJT ?  • 1U 5 J  
P™ rwie U ansiL *1  ‘“h  (. 
Press). 20.00—  We«j. 
łcL 20.10 _  D o w L '* U<W  
Wiadomości J i f e j M O -  
ka kulturalna. 2u n  ™ Uc»J- 
FesHWal-92" (cz.1) ~ V**W
laureatów. 23.15 — wu.T*®<

2) koncert gwiazd, 

NffiDZIaA- *  SBDnu
830 — Program dnu,««

“  Wecie" e « ~  „Dylematy". 9.15 _  
nla“- 10.00 -  Ktoo

-  W  80 
*wiata tl) — serial 4* ^  
prod. ang. 122C -  KotomT!..

1Ł 52.~M a««y° ,Mna*. 
13J0 — „Tydzień*. 14.00 -  Wt 
kacyjny konceit życzeń, 100_ 
„Raport" — publicystyka mię­
dzynarodowa. 14.50 -  Gwiazdy 
starego 'kina — Jem Hutor. 
,.2ona czy sekretarki11 — kome­
dia obyczajowa prod. USA. 
■16*25 —. „100 pytań do.." 17JJ5 
v-  rJUiytmick" 17̂ 40 — jfe. 
nessa". 18.00 — Telee^m 
18.20 — Domek na prerii — se­
rial prod. USA. 19.10 — r7 dni
— świat." 20.00 — Wieczoryn- 
kka. 20.30 — Wiadomości 21.10
— , .Zawsze się znajdzie jakaś 
robota" (4-osL). — serial prod 
franc. 22.40 — Krzysztof Dauk- 
szewicz-92. 23.40 — Sportowo 
niedzieća. 0.20 — .,PożarowiskoŁ
—  nowela TP. G.50 — ,.Te*H w 
kadrze". 1.30 — „Gdybym byl 
królem".

ROZRYWKI UMYSŁOWE

M in ik r z y ż ó w k a
POZIOMO: 1 —  chwast ogro­

dowy t  polny; 4  p tak  k rzędu 
•*w; 7 — {powstaje przy ukry­
waniu; ) •  — a ę ść arm aty; 10 
— czasopismo poświęcone mo- 
dzle; i i  t— k u k ,  ^ark l; 12  — 
nasiona ln u  zwyczajnego; 13 —  
gospodarczy lub  wojenny; l ś  — 
mowa nlellteracka; 15 .  zasło­
na b a  okno; 16  —  wieść, pogło­
ska; 17 —  cenna myśl; 18 — 
na nim młotek; IV — stop mie­
dzi z cyną.

PIONOWO: ,1 — groch polny; 
2— rodzaj teleskopu; 3  „dzie­
cko" krowy; *  ■—  tczlonek jak ie­
goś przedsiębiorstwa; 5   życz­
liwość, przyjaźń; 6  _  duty  świe- 
cn *!k stojący; 8 — rozpowszech­
nia nieprawdę; 1 1  — malutkie 
pióro; 13 — 'w godle Polski.

Ułożył
Antoni BARTOSEWICZ

ROZWIĄZANIE KRZY2ÓWKI Z 15 SIERPNIA
Pionowo: świetlik, BJW' ^  

kolt, kiełek, annał, z jaw iła 
wędź, kolubryna, zakai^i^ 
pusta, przodek, arsenał, If*>ał̂  
soczewka, -  matnia, plB**t«

Poziomo: owczarek, licencja, 
sedno, nazwa, alabaster, Pindos. 
tabaka, bandura, abażur, rogoża, 
starter, Parana, mikron, tarante- 
la. bryza, paser, harmonia, tab­
letka. me, korek.

k u r i e r
wileński

Dziennik apołeomo-polltyczny 
**d r  Najwyższej i Sz^du Re-

Nam •dres; 2010, Łletu- 
v0« Respubllka, VUnius. 
Lalsvśa pr. 80.

Kod 67218 .
O n a  2 A . (26 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zŁ 
Zam. 2067*
N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo ,^pauda“

a - . ^ f i . B F ° N Y ! Red*kto r — « • » « ,  zastępcy redaktora -  
-71MM, ^2-7IM6, sekretarz odpowiedzialny   42-70-40.

„ P “5*ły: 1 samo rzędu terenowego —  42-78-63, ekono-
.*****’ Iodx* 'y  1 praw* — 42-7044, prawnik 

H i.?. '  “ “ “i * "  I młodzieży — 42-70-73, 42-60-86, ły d a
^ łty c T O g o  _  42-78-81, żyda  wsi —  42-79-68, 42-78-94, stołe- 

"andlu, usług 1 komunikacji
-  M ^ ł ta ry  -  42-79-«** leBebmiw 1 sportu
— * Ł n w  ~  >»®Brćy|ny oraz organizacyjny
42 ~  tłumacze -42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew lALCBWlO^

Usługi XERO oraz Unm -  
reklamy — uL Snbafins 1 M  
kaj czynne od 0.00 do 1 7 w ^  
pracy. TeL 62-66-04.

HLNE ogłoszenia są przyj*®**11® 
redakcji, pr. Łaliv4s 60, II P * ^  
kój nr 1 1 1 4  teł. 42-69-63.  J


